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Dńenuik. wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. ™ 
> m u je  się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie p r z y jn u y e ę t a k w  

kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487 jak  i w innych 
^ . - P r e n u m e r a t a  w W arszawie rocznic rsr. 8 ;-p o łro czm e  rsr. 4; -  knartalm e rs. 
^miesięcznie koD 67 —Bez odnoszenia, prenumerata nie przejmuje się.

d o S ,  dopłaca się miesięcznie kop" 5 ; - w  Urzędach P ł o w y c h :  rocznic rs 
'"półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termu p . J J 

^num erata; w główayu, zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na  te same 
termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. L isty  
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re- 
daeja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od 

godziny 12 do 1 po południu.
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DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszawa, 

dnia  9  ( I I )  Maja.
,, Acywytszy reskrypt do Jej Cesarskiej Wysokości Wiel- 
J f j  Księżnej Aleksandry Piotrówny. — W asza Cesarska 

yeokośei! Bionjc ciągle żywy udział w polepszeniu stanu 
Ochron dzieci, z ukontentowaniem widzę, że zakłady te szcze­
gólniej kwitną w Petersburgu, pod bliższym dozorem i kie­
ł k i e m  W aszej Wysokości. Złożone Mi przez radę po­
żenionych zakładów sprawozdanie za rok 18 68, wymownie 
ł d c z y  o niezmordowanej czynności W aszej, tak pod wzglę- 
. <;,n powiększenia liczby ochron i będących w nich dzieci, 
J*ko też pod względem wychowania w dobrych zasadach i po- 
żększenią funduszu zakładowego, dla utrwalenia na zawsze 

Ru tych zakładów. Wyrażona w tych trzech głównych za- 
Dsach działalność W asza dla dobra blizko 5000 sierot i bie- 
j Ą-ch dzieci, może być porównana tylko z troskliwością czu- 

i światłej matki, oddanej zupełnie swej rodzinie. Przyjm 
*?o W asza Wysokość wyraz głębokiej, serdecznej Mojej 

2ięczności za nieustanne usiłowania W asze dla dobra powie-

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
orzez’ Emila Cabonau.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

W Y Z Y S K I  W A N I Ę .
XNIV.

(Ciąg dalszy patrz N r. od 2 59 z r. z. do 9 9).
j , .  A nieszczęściem, dodał Andrzej —- reputacja 

Diczciwszej nawet kobiety była zawsze i będzie 
j,,. ^Sf'e, pierwszego lepszego łotra lub samochwała, 

2eli on posiada jakieś kolwiek dowody.
} •~~~ Eh! przesadzacie panowie! zawołała wice-hra- 
0̂ nil> tonem dziecka, które zaczyna się na prawdę 
c: żYiać przebranego stracha. Sami sobie tworzy- 

'vidina.
Jakto, rzekł smutnie p. de Breulh, czyliż nie 

W esz Klotyldo, że obecnie, przy modach tak zbytko- 
W kobiety z wyższego towarzystwa, maj 3 repu- 

' huP*'” iż potrafią, zręczniej jeszcze i  ̂prędzej
Wać swoicb kochanków, niż zwyczajne me-

^  S *  4° okropne!
<łe~T< Jeżeli ju tro  przyszedłszy do swego klubu, p. 
<jR hdisenois odezwie się: „T a mała Bois d’Ardon 

a mnie do kości!”, a potem niech z pewnem ża­

rzonych sobie ochron, a zarazem oświadcz szczerą Mą wdzię­
czność i zadowolenie osobom, k tóre najwięcej W am dopo­
magały w tej świętej sprawie; szczególniej zaś powiedz by­
łemu dyrektorowi interesów petersburgskiej rady ochron, rze­
czywistemu radcy stanu Pfelowi, że J a  zupełnie oceniam 
gorliwość i trafność, z jakiem i wykonywał on chrześciańskie 
zamiary W asze. W' niezłomnej nadziei, że Najwyższy i na­
dal pobłogosławi pracom YVaszym, zostaję dla Waszej W y­
sokości nazawsze szczerze życzliwą. N a oryginale własną 
Je j Cesarskiej Mości ręką podpisano: MARJA. P eters­
burg  , 12 kwietnia 186 9 r. (Gon. UrZ.)

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 6 (18 ) 
Maja r. b ., w ilości rs. 7 3 kop. 4, Aleksandrze Gutowskiej, 
właścicielce dóbr Majków, położonych w G ubernji Kalisz- 
skiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Tyniec, asygnowane bę­
dzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 19 kop. 6 0, Zawadzkiej, właścicielce 
dóbr Rajsko cz. 2, położonych w G ubernji Kaliszskiej, Po­
wiecie Kaliszskim, Gminie Marchwacz, asygnowane będzie z 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 48 kop. 21, Antoniemu Rogusławskiemu, 
właścicielowi dóbr Czartki wielkie, położonych w Gubernji 
Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Kalinowo, asygno- 
wane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypła­
ty  komu należy; — w ilości rs. 3 9 kop. 20, Alfredowi Lu- 
bieiiskiemu, właścicielowi dóbr Długa wieś, położonych w 
G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Zbersk, 
asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 22 kop. 75, Hipolitowi 
Gołcz, właścicielowi dóbr Kalinowo, położonych w G ubernji 
Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Kalinowo, asygno­
wane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypła­
ty  komu należy; — w ilości rs. 24 7 kop. 2 3, Antoniemu 
Rembowskiemu, właścicielowi dóbr Nakwasin, położonych 
w G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Ko­
źminek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 182 kop. 6 7, 
Aleksandrowi Gołębowskiemu, właścicielowi dóbr Sulisławi- 
ce, położonych w G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, 
Gminie Żydów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K a­
liszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 115 k. 
64, Lambertowi Sniechow-skiemu, właścicielowi dóbr Zado- 
wice, położonych w G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Kalisz­
skim, Gminie Żydów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej

niedbaniem pokaże twój rachunek na 20,000 fran­
ków pokwitowany na jego nazwisko—co ludzie o 
tem pomyślą? powiedz sama kuzynko...

— Mniemam, że uczynią mi zaszczyt...
— Nie, Klotyldo! nie! Żadnego zaszczytu, ani ża­

dnego uwzględnienia nie spodziewaj się zgoła. Ni­
komu nawet na myśl nie przyjdzie, że to tylko chwi­
lowa pożyczka—każdy natomiast odezwie się po 
prostu: „Ta kochana wice-hrabina jest djabelnie za­
lotna—pieniądze które dostaje od męża nie wystar­
czają na zaspokojenie jej apetytu—więc też ogryza 
margrabiego”. Tak powiedzą wszyscy i rozśmieją 
się wreszcie. Takie rzeczy nie są nowością ani oso­
bliwością, dzieją się one co dzień prawie—znasz sa­
ma przecież podobne przykłady... Powiem ci więc, 
że jeśli ten nędznik zechce, to w ośm dni najpóźniej 
cala ta historyjka, pomnożona, przystrojona w do­
datki, zatruta jadem  oszczerstwa, dojdzie do uszu 
pana Bois d’Ardon.

Nieszczęśliwa kobieta załamywała ręce w rozpa­
czy, wołając:

— Ach! to okropnie—to straszliwie! Bo dowiedz 
się, że mąż mój usłyszawszy taką potwarz, uwie­
rzyłby jej prawie—twierdzi on albowiem, że taka 
jak  ja  kobieta, która idzie za modą i ma reputację 
jednej z najpierwszych elegantek Paryża—gotowa 
jest na wszystko, dla utrzymania się na raz zajętem 
stanowisku, którego jej zazdroszczą inne kobiety. 
Powiedział to wyraźnie, sama słyszałam dobrze.

Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 7 50  
kop. 25, Kasie miasta Uniejowa za grunta w temże mieście, 
położonego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Turekskim^ 
wysłane do depozytu Bankowego; —- w ilości rs. 103 k. 8 s ,  
W alentem u Gorczyńskiemu, właścicielowi dóbr Zborów, po­
łożonych w G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gmi­
nie Zborów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kalisz­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 116 kop. 
64, Robertowi Chrystowskiemu, właścicielowi dóbr T łoki- 
nia, położonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kalisz­
skim, Gminie Opatówek, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Kaliszskiej, celem wypłaty koifrn należy; — w ilości 
rs. 17 kop. 9 6, Zdzisławowi Idożewskiemu, właścicielowi 
dóbr Ugoszcz, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Rypińskim, Gminie Żale, asygnowane będzie z Kasy G uber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs . 
942 kop. 4 5, Antoniemu Olszewskiemu, właścicielowi w»i 
Rosocha, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Mław­
skim, Gminie Słupsk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej; 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 171 k .  
8 3, Piotrowi Eljaszewiczowi, właścicielowi wsi M ankuny, 
położonej w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejneńskim,. 
Gminie Mirosław, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Su­
wałkskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 134 k . 
41, Aleksandrze W łazów , właścicielce majoratu Czostków, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 318 kop. 33, Augusto­
wi Zawiszy, właścicielowi osady Bałuty nowe, położonej w 
G ubernji Petrokowskiej, Powiecie Łodzińskim, Gminie R a- 
dogoszcz, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy.

Magistrat Miasta Warszawy.— Synowie zmarłego Szoe- 
la Kaftala, dla uczczenia pamięci ojca, przeznaczyli fundusz 
po rs. 12 0 rocznie dla podziału tytułem  wsparcia pomiędzy 
ubogich starozakonnych wstydzących się żebrać. Rozdział 
tego wsparcia nastąpi w roku bieżącym w miesiącu Lipcu, 
w rocznicę śmierci Szoela Kaftala, ojca ofiarodawców. Kwa­
lifikację do pozyskania wsparcia rzeczonego funduszu, sta­
nowić będzie udowodnienie pochodzenia z familji Kaftalów 
lub poświadczenie dwóch członków Komitetu ustanowionego 
do podziału wsparcia z pomiędzy krewnych zmarłego K afta­
la, udowodni aj ące, że żądający wsparcia pochodzi z rodziny 
Kaftalów i na wsparcie zasługuje, zaś co do innych nie na­
leżących do familji Kaftalów, świadectwo Opiekuna Cyrku­
łowego wyznania mojżeszowego, że kandydat je s t moralnego- 
prowadzenia się, żeby ł kiedyś w stanie zamożnym, a obecnie 
chociaż je s t biednym, żebraniną się n ietrudni, a nadto świa-

Milczenie pana do Breulh i Andrzeja, dowiodło 
pani Bois d’Ardon, że i oni podzielają zdanie wice­
hrabiego.

— O! przeklęte gałganki! wyrzekała dalej wice- 
hrabina—nędzne wy stroje! J a  która posiadam 
wszystkie warunki ażeby być kobietą najszczęśli­
wszą w świecie, teraz... O! przysięgam! że odtąd 
nie zrobię już nigdy żadnego długu.

Takie bohaterskie myśli przychodziły zwykle do 
głowy pani Bois d’Ardon po każdem popełnionem 
przez nią szaleństwie, lecz myśli i postanowienia 
kobiety zalotnej podobne są do przysiąg nałogowe­
go pijaka:—oboje zapominają o nich wcześnie.

— Nakoniec, rzekła wice-hrabina, poradź mi ko­
chany Gontranie, jakim  sposobem wydobyć się z tej 
matni? Czy nie mógłbyś naprzyklad udać się do 
pana de Croisenois i zażądać od niego zwrotu owe­
go rachunku?

•— Zapewne że mógłbym, odrzekł po chwili na­
mysłu baron—ale krok podobny zamiast dopomódz 
twej sprawie, pogorszyłby ją  raczej. Czyliż posia­
dam w ręku wyraźne dowody podłości pana de 
Croisenois? Zaprzeczy więc wszystkiemu i będzie 
prawił swoje. Udać się teraz do niego, znaczyłoby, 
żeś przeniknęła jego plany...

— A  prócz tego, dodał Andrzej, krok taki z na­
szej strony ostrzegłby margrabiego i uczynił go 
przezorniejszym, tak iż cała nadzieja zdemaskowa­
nia tego łotra zniknęłaby bezpowrotnie.

e e j l e t o n  d z ie n n i k a  w a r z a w s k ie g o .
--------------------------------- II • --------------------- --------------------
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dectwo Komisarza Policji Wykonawczej właściwego Cyrkułu, 
żc żądający wsparcia jest tutejszym stałym mieszkańcem. 
Kandydaci wykwalifikowani posiadający małoletnie dzieci, 
mają pierwszeństwo przed bezdzietnemi. Magistrat zatem 
wzywa osoby interesowane, a szczególniej ubogich z familji 
Kaftalów pochodzących, którzy przed innemi będą mieli 
pierwszeństwo, ażeby podania swoje składali w Magistracie 
pod adresem do Prezydenta Miasta, najdalej do dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b., podania bowiem po tym terminie 
zaniesione, lub nic poparte dowodami wyżej wskazanemi, 
bez skutku i odpowiedzi pozostaną.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po­
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 3 (15) Ma­
ja  roku bież. włącznie, wydała książeczek nowych 3 2, na 
które, tudzież na dawniejsze w 140 wnioskach, złożono rs. 
2,753 kop. 80. Na żądanie zaś 196 uczestników (prócz 
procentu rsr. 2 9 kop. 5 5 należnego za rok bieżący od cał- 
■kowitycn odbiorów) wypłaciła rs. 6,802 kop. \ \  i umorzy­
ła książeczek 58; przeto uczestników 18,9 82, posiada ka­
pitał rs. 665,949 kop. 68łp

w l i a i a  o t e u r z ę d o w y

W arszaw a, 
dnia 9 (2 1 ) maja.

Ostatnie dnie ruchu wyborczego w Paryżu? 
przeszły bardzo spokojnie. W niedziele wie­
czorem, jeszcze tu  i owdzie zbierały się grupy 
i wydawały okrzyki rewolucyjne, ale za uka­
zaniem się ajenta policyjnego, zaraz się rozpra­
szały. Władza jednak nie była bez obaw tak 
w niedzielę, jak i w poniedziałek, gdyż świąte­
czne dnie pomnożyły liczbę osób przechadza­
jących się po ulicach i nie zajętych codzienną 
pracą. Wszelako deszcz silny, który zaczął 
padać w poniedziałek po południu, usunął zu­
pełnie obawy, gdyż podczas deszczu, w Pary­
żu nie robią się rewolucje.

Organ stronnictwa permanente, które nieda­
wno przyłączyło się do gabinetu florenckiego, 
Gazeta piemoncka, podaje program, jaki według 
niej, powinien być przyjęty przez nowo-utwo- 
rzony gabinet. Podstawą tego programu jest 
uproszczenie administracji, za pomocą decen­
tralizacji, czyli nadania o ile można najwię­
kszych atrybucij jednostkom, gminom i pro­
wincjom.

Położenie w Hiszpanjiciągle jest jednakowe, 
a co gorsza, iż stronnictwa nie mogą się poro­
zumieć z sobą. Jedni żądają bezzwłocznego 
obrania monarchy po uch waleniu przez korte- 
zy artykułów konstytucji, dotyczących kształ­
tu  rządu, inni zaś utworzenia jako przejścia, 
rejencji, inni zaś życzą sobie, aby rozstrzygnip/- 
cie tej kwestji pozostawiono aż do czasu uch wa­

Nieszczęśliwa wice-hrabina spuściła głowę pod 
ciężarem posępnych myśli.

— A  więc mam być zgubioną! zawołała wybu­
chając płaczem. Mamże pozostać przez całe życie 
w mocy tego nędznika, skazana na posłuszeństwo je ­
go zamiarom, jak  niewolnica jaka?!

— Nie pani! uspokój się raczej, rzekł Andrzej, 
k tóry już zdołał rozważyć położenie rzeczy. Mam 
nadzieję, że w krótkim czasie zdołam ubezwładnić 
wszelkie groźby pana margrabiego. Racz mi tylko 
pani odpowiedzieć na jedno jeszcze pytanie. Co od­
powiedziałaś panu de Croisenois na jego prośbę
0 przedstawienie hrabiemu de Mussidan?

Nic stanowczego—myślałam bowiem o panu
1 o babinie.

O! w takim lazie możesz pani spać spokojnie! 
Dopóty dopóki m argrabia będzie miał nadzieję uży­
cia twojego wpływu, będzie milczał jak  kamień. 
W spieraj go więc pozornie, nie wspominaj ani słów­
ka o owym rachunku; okazuj mu nawet przyjaźń i 
szacunek—wprowadź go pani do pałacu Mussidan
i wychwalaj tam jego przymioty...

— Lecz pan... cóż poczniesz wtedy?..
— Ja... przez ten czas, wspierany przez pana

de Breulh, będę jiracował w ukryciu nad zdemasko­
waniem łotra, a zadanie to będzie tern łatwiejsze im
lanlziej margrabia czuć sie będzie bezpiecznym i

ufnym w powodzenie.

lenia całej konstytucji przez kortezy. Co do 
samej rejencji, stronnictwo unji liberalnej jest 
jej przeciwne, gdyż uznaje, że obecnie najlep­
sza jest sposobność przeprowadzenia jego kan­
dydata, to jest księcia Montpensier, i w tym 
celu zażądało od progresistów i demokratów, 
aby zaraz wymienili swego kandydata lub 
przyjęli księcia Montpensier. Olozaga, dla od­
parcia tego wezwania, zamierzał na nowo od­
wołać się do Dom Fernanda portugalskiego, 
ale minister spraw zagranicznych Lorenzana, 
obawiając się poniżającej odmowy, opierał się 
temu i gotów był nawet usunąć się z gabinetu; 
progresiści zgadzają się na rejencję pod wa­
runkiem, aby takowa dostała się w ręce jedne­
go z ich stronnictwa, czyli żeby władza prze­
szła w ich ręce; demokraci nie są nieprzychyl­
ni rejencji, ale przedewszystkiem chodzi im 
o to, aby zabezpieczyć nabytki rewolucji; na­
wet republikanie przystają na rejencję, w 
w przekonaniu, iż takowa mimowoli doprowa­
dzi do rzeczpospolitej. Gdyby jednak myśl 
ustanowienia rejencji wzięła górę, nowa zasz- 
łaby trudność co do osoby, której by powierzo­
no rejencję, gdyż marszałek Serrano, któremu 
większość niejako urzędownie tę godność pro­
ponowała, odmówił jej przyjęcia pod osobiste- 
mi pozorami, osłaniającemi niezawodnie poli­
tyczne przyczyny.

Sejm szwedzki, którego posiedzenia zostały 
zamknięte jednocześnie z posiedzeniami wie­
deńskiej rady państwa, zajmował się takiemi 
samemi jak  ta ostatnia sprawami, a mianowi­
cie nowym aktem unji dualistycznej szwedzko- 
norwegskiej, rozszerzeniem swobody wyznań i 
organizacją armji. Wszelako sejm szwedzki 
postępuje bardzo powoli, bo zatwierdzenie ak­
tu  unji odłożył do następnego roku, a swobodę 
wyznań bardzo mało rozszerzył, zmiany te 
wszakże, jak  oświadcza mowa tronowa, nie 
otrzymają sankcji królewskiej , dopóki nie 
będą zatwierdzone przez synod biskupów ewan- 
gielickich.

Z Londynu donoszą, iż gabinet waśbingtoń- 
ski, za pomocą swych ajentów dyplomatycz­
nych zawiadomił dwory europejskie , iż jest 
przejęty życzeniem pokojowego załatwienia 
sprawy statku Alabama. Dotychczas wszyst­
kie pomyślne wiadomości co do załatwienia tej 
sprawy, nadchodziły z Londynu, dla tego nale­
ży czekać na ich potwierdzenie bezpośrednio z 
Washingtonu.

W  tej chwili lokaj wyprawiony przez pana de 
Breulh po pieniądze, wszedł do bibljoteld—po odej­
ściu jego, baron jiodał natychmiast wice-hrabinie 
paczkę biletów bankowych, mówiąc:

— W  każdym razie, kochana Klotyldo, oto są 
pieniądze na zapłacenie pożyczki margrabiego—ra­
dzę ci jednak odesłać mu je  dziś jeszcze, wraz z li­
stem pełnym uprzejmości.

Dziękuję ci Gontranie! i postąpię podług twej
rady.

— Nadewszystko zaś, umieść w tym liście zrę­
czne słówko, dotyczące przedstawienia go rodzicom 
Sabiny. Co myślisz o tern Andrzeju?

— J a  myślę, że gdyby się udało otrzymać od 
margrabiego jakieś pokwitowanie z odbioru tej su­
my*—byłoby to rzeczą nader pożyteczną.

— Żartujesz chyba!
— Bynajmniej.
—- Ależ tym sposobem zbudzimy w nim podej­

rzenie...
K t°  wie? jeżeli tylko j weźmiemy się zręcznie 

do rzeczy.
A  zwracając się nagle do wice-hrabiny, rzekł:

, żałożę się, że pani ma w swoich usługach ja­
ką pokojowkę zręczną i wierną?..

— Oh! mam jednę przebiegłą jak  szatan!
lo  dobrze. Irzeba  więc powierzyć tej dziew-

T e l e g r a m j
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o - . ,

B e r l i n ,  20 (8) maja. MemorjaI 
ministra skarbu oblicza deficytlir 
stępnego roku na 9'A miljonów t»' 
larów, który ma być pokryły prze2i 
znane podatki i podatek od biletów 
na jazdę knieją żelazną Cały 
z. podatków wynosi 11V4 miljonó^ 
z czego przypada na Prusy 9% nl1* 
Ijonó -V.

P a r y ż ,  20 (0) maja. Telegra311 
z Londynu wspomina o pogło^?’ 
jakoby jeden z wyższych urzęd*13' 
ków chińskich w Peidnie, wyp9' 
liczkował posła francuzkiego; ltf 
jeszcze nie nadeszło potw ierdź' 
nie.

M a r s y  1 j a, 20 fS) maja. Z P°' 
woduzgromadzeniaGambelty,wczi0' 
raj liczne zbiegowiska przebiegać 
ulice, śpiewają;? marsyljaukę, prz\T 
ezem miały miejsce aresztowania-

(Correspondenz Biireau).

M iadomośei telegraficzne
Praga,' 18 (b)  maja. Czesi chcą zwołać n& , 

maja  ̂meeting do Wiednia. Program  zamierza0̂  
brzmi jak  następuje: Czy czechom służy prawo W
dania, ażeby zakładane były szkoły czeskie? p?/ 
czesi wiedeńscy mogą pochwalić program so#*1' 
stów? Jak ie obowiązki mają czesi wiedeńscy wzg3-' 
dem Czech?— Na wczorajszem zgromadzeniu doń' 
cznem komitetu teatru narodowego przyszło do gf t . ’ 
townej sprzeczki pomiędzy Zeithammerem i stron01'  
ctwem młodo-czeskiem. — Podług wiadomości j" 
Czech północnych, mowa tronowa wywarła tani, W  
samo jak  i tu, jak  najlepsze wrażenie. (Cor. Bur-)- \

* Florencja, 11) (7) maja. Książę Napoleon, W pf 
wrocie do Paryża, przejeżdżał przez Turyn, gffkj 
widział się z królem.—Dzienniki zapewniają, że n°' 
nisterstwo ma przedsięwziąść wkrótce kroki bezp0' 
średnie dla utorowania drogi do przywrócenia stoj 
sunków dyplomatycznych z Rzymem. (W olffs T .W

* Bruksela, 18 (6) maja. Ze źródła w i a r o g o d t f ^  
go_ zapewniają, że komisja francuzko belgicka odW 
dzie w tym tygodniu swe pierwsze posiedzenie 
Paryżu. (Tamże).

* Belgrad, 18 (6) maja. Widowdan donosi, że 
kryto w Konstantynopolu zamach (?) przeciwko j - '  
dowi tureckiemu. — Nowy poseł grecki Rhangar, 
doręczył sułtanowi, na posłuchaniu uroczystem, 0 
własnoręczny króla Jerzego. (Cor. Bur.).

* Madryt, 18 (6) maja. Zapewniają, że plan 
stanowienia rejencji pozbawiony jest wszelkiej 
dy. (Tamie).

czynie list do margrabiego i pieniądze, lecz 
jednej kopercie, i nauczyć ją  jak  ma postąpić so30' 
Przybywszy do pana de Croisenois, powinna b ;, 
jakby  przerażoną wielkością sumy, którą jej odni05 
kazano—powinna udać zręcznie ograniczoną, ńie 
wierzająćą śmiesznie—krótko mówiąc, powinna 
magać od niego pokwitowania, jakoby dla usp’y  
wiedliwienia siebie, że oddała mu istotnie pow iek  
ne jej pieniądze.

—- Ali! w ten sposób, rzecz może się udać na"6 ’ - 
rzekł baron. ’

— I  uda się z pewnością, przerwała wice-hrol}? 
na. Moja Józefina jest nieporównaną do odgrv'"'1'111 
podobnych kómedij.

I  młoda kobieta, przed chwilą jeszcze tak ?r°zP‘\  
czona, już uśmiechała się na myśl o podstępach? Jllj 
trygach i mistyfikacjach—była w swoim żywi0^  
uspokoiła sip zupełnie. Zresztą, poczęła wierzyć? 
będąc pod opieką dwóch takich ludzi jak  p°° 
Breulh i Andrzej, może działać bezpiecznie-

— Oprócz tego, dodała po chwili, liczcie na 10 
że potrafię uśpić podejrzenia margrabiego—za ^  
kanaście dni będę już jego powiernicą i wszy'* 
czego się dowiem, powtórzę wam natychmiast. .

(d. c. *■)
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btirl ̂ a^ ry ti 18 (6) maja.
te^z,et wydatków. Takowe wynoszą 2,987,084,910

Gazeta urzędowa ogłasza

jjj °w ^przedstawiają deficyt 84G miljonów realów. 
179? bjeż4 cy, który wynosił 30-go września r. z. 
dn on milJ°nów realów, zredukowany został obecnie

* 6'5.m io n ó w . (W olffs T. fi.).
to lz['ona, 18 (6) maja. Środki zaproponowane 
 ̂ ez ministra skarbu dla przywrócenia równowagi 

miżęcie, zależą po większej części na podwyż- 
to.ni.U podatków. Nie sądzą, ażeby propozycje te 

z39ete zostały przez izby. (Tamie). 
j»to ^ 0n<lyn, 1.9 (7) maja. Podług wiadomości wia- 

t 8 °dnycb, posłowie Stanów Zjednoczonych, uwie- 
^l'telnie,>i przy dworach europejskich, otrzymali od 
^ego rządu instrukcje, że tenże rząd ożywiony jest 
2 ,lvszęch miar życzeniem dojścia do pokojowego 

atwienia kwestji statku Alabama. — Z W aszyng- 
I 11 donoszą pod datą wczorajszą przez telegraf at- 
ckl »cki; Prezydent Grant mianował jenerała Si- 

Cti a posłem w' Madrycie. (Tamże).

* (O f ia  r y  na rzecz tow arzystwa ranionych id io ­
to > z gub. lubelskiej). (Dokończenie*). Od uczestni-

od właściciela dóbr Ivozodawy w t. p.,C g 0  *  « • >  - -   --------- ----------------------------------,  ■■ — r*»
li.M y n a  Madana 3 rs., od proboszcza rzymsko-kato- 
ba 4’̂  troi'zeezczails k i ej parałji w t. p., księdza Jakó- 

bielskiego 3 rs., od właściciela dóbrTuczany w t. 
'> Leandra Chrzanowskiego 3 rs., od proboszcza 

]L cko-unickiej parafji we wsi Djakonowie w t. p., 
ó̂h a* '^ana Michałowskiego 3 rs., od właściciela 

0, )l Modryn w t. p., W ładysława Miłowicza 3 rs.,
w

J^].'Volno-praktykującego lekarza w m. Dubienku, 
ło i/118, Butryma 3 rs., od inżyniera i budowniczegoJa. • J -------  ̂  ̂ HXVA « M. Tł

So '(Iatu hrubieszowskiego W alerego Pliszczyńskie- 
Ei ' l’®‘» °d właściciela dóbr Strzyżew w t. p., hra- 

ą° Starzyńskiego 3 rs., od właściciela dóbr No-
° 8n > ip : . . .  * „  i  c o  u . i . : ...... _ .1 . . .  . 1  i

skCl a dóbr Mircze w t. p., W incentego Rulikow- 
s|{iego 2 rs., od rządcy cukrowni w Mirczy, Łuczyń- 

2  rs-> °d  właściciela dóbr Laskowa w t. p., 
j^m sława Kulikowskiego 2  rs., od właściciela dóbr 
tiel v  W t’ P-’ K arola Miłowicza 2  rs., od właści- 
otl a, , . (|br Łotoszyn w t. p., Korytyńskiego 2  rs., 
'vi«iuWU o’m' n^ M °niatycze 'v t- P-» Antoniego W ar- 
Vł a  | 7  “ rs-> °d  wójta gminy Strzelce w t. p., P a- 
lecki(r :Za . rs’> °d pisarza zarządu gminnego etrze- 

S°> łlaniszewicza 1 rs., od właściciela dóbr 
ścici .1. ‘V;ja w t- l'-; Jana Bormana 2  rs., od win­
'd l" 1 . Nieledów w t. p;, Teleżyńskiego 2  rs., 
>nif. ",i niIstl'za m. Dubienki, Żypowskiego 2 rs., od 
WJ ańca

go 2 v , Ĉ{')bl Husynne w t. p., Karola Kaczkowskie 
toUieo?’’ ja właści.ciela dóbr Bielo wody w t. p., An- 
shati?° ooijuiskiego 2  rs., od urzędników magi- 

Hrubieszowa 2  rs., od proboszcza gx-ecko

k . ,T 8 ”’ ‘Gniszewicza 1 rs., od 
i .‘ 0"Hicza w t. n.. Jana Bormana "2 rs., od

Teleżyńskii 
, „ jsowskiego 2 

,vic. m. Hrubieszowa, Franciszka W yrostkie-
btuD rs’’ 0(  ̂wójta gminy Mołodiatycze w pow. 
bC v 'T - iW n Joachima Kidyby 2 rs., od dzier­

ga \ r r i ł)araljt' 've "7si Czerniczynie w t. p., księ- 
a Cichowicza 1 rs. 50 kop., od właści-

N * ie j

1 Moteli na w t. p., Lucjana Horodyńskie- 
t p 1 kop., od właściciela dóbr Bułajewice w 

,0niualda Horodyńskiego 1 rs. 50., od probo- 
Ntoh Ẑ m8li 0 ~l{at°lickiej parafji w Horodle w t. p., 

Ignacego Górskiego 1 rs. 50 kop., od pro- 
AUasto 9!.ecli0“unickiej parafji w Horodle, księdza 
boljj. '  . a e 8 '° 1 ra, 50 kop., od właściciela dóbr 
> *8. laierzyce w t. p., Stanisława Gąsiorowskiego 
.etonl 1 erżawcy dóbr Bogutycze w t. p., Karola 

,l d rso od mieszkańca 111. Hrubieszowa, Ru- 
K ' rs’’ 0(d lekarza powiatu hrubieszowskie- 

l(!'va N ew skiego  1 rs., od dzierżawcy dóbr Zawa- 
■ 7 Po Józefa Zbyszewskiego 1 rs., od dzier-l'a w

lVcy MCWS1UC8U 1 rs., uu uzici-
łe&o 1 iynszykow a w t. p., Romana Gienków-' - D 'q  -1  ̂ - -  v  ~7 ----------------------------------------------------- --

\v  ̂ rs,» od mieszkańca wsi Siedliszcze Bramo- 
, W 1 P '1  K arola Satzbehra 1 rs., od właściciela 
mego ] SZ ft w f' P-’ Cobiesławskiego W ieniaw-

Cikc ot  ̂ właściciela dóbr Czertowice w t. p.,
S?0 'Va- 'r ,  Ie,go f rs., od mieszkańców m. H rubie- 
ok  ̂ i's ' ' ’̂ e^ .K alm ki 1 rs. Antoniego Okryńskie- 
1 Óskie<> rej enta powiatu hrubieszowskiego, Bo- 
.jj Psanj,!! rs-> °d  aptekarza 111. Hrubieszowa,

f ' "
V

, . .  .........................
ta  Hnszapso lrs . ,  od mieszkańców m. H ru- 

:*eg0  j  ’ Jy tusa Pawłowskiego 1 rs., Józefa Czap- 
Hi, t j  1 °d  proboszcza p a ra li grecko-unickiej 

f F kai r , 1G8z°wie, księdza Śmigielskiego 1 rs., 
wolno-praktykującego w Hrubieszowie, 

(kN w t le^ °  5  J  kop., od dzierżawcy dóbr Strzy- 
j, Ietżawćv j  .r^deksandra Gąsiewskiego 1 rs., od 

r8 y dobr Jędrtyew ka w t. p., Lapczyńskie- 
J i. pocztmistra stacji w Step ankowicach w

atrz Nr. 9 8 i 9 9 .

t. p., Józefa Grabowieckiego 50 kop., od referentów 
zarządu powiatowego chołmskiego: dymisjonowa­
nego porucznika Aleksandra Woznesieńskiego 1 rs., 
K arola Kuncewicza 1 rs., Stanisława Bujalskiego 1 
rs., Michała W arunkiewicza 1 rs., od sekretarza te­
goż zarządu, sekretarza kolegjalnego Hieronima 
Gontarskiego 1 rs., od inżyniera i budowniczego 
powiatu chołmskiego Juljana Cienkowskiego 1 rs., 
od lekarza t. p. M ichała Pocieja 1 rs., od wójtów 
gminy t. p.: Bereziny—Franciszka Chryścika I  rs., 
Bukowa—Tomasza Dąbrowskiego 1 rs., W ojsławi- 

Józefa Lipskiego 1 rs., Dorohusk — Józeface
Krzymowca 1 rs., Liszno -— B artka 1 rs., Olcho 
wiec—Jana Popielnickiego 1 rs., Rakołupy—Jana 
Szłapaka 1 rs., Rejowiec-—Tomasza Parafina 1 rs., 
Świerże—Stanisława Popielnickiego 1 rs., Siedlisz­
cze—Antoniego Gołembiowskiego 1 rs., Żmudź — 
Tomasza Kuchty 1 rs., Stołpie — Jana Wesięja 1 
rs., Cyców—Daniela Sejmana 1 rs., Chołm — Jana 
Babiejsuska 1 rs., Kocudzy w pow. biełgorajsltim— 
Andrzeja M alka 1 rs., od pisarza tejże gminy, Igna­
cego Filipowicza 75 kop., od dzierżawcy folwarku 
w t. p., Romualda Satowskiego 1 rs., od dzierżawcy 
folwarku Kocudzy, W incentego Pawłowskiego 75 
kop., od ławników zarządu gminnego kocudzkiego 
50 kop., od wójta gminy L ipiny w t. p., Teodora 
Gryćko 2 rs., od pisarza tejże gminy, Feszkiego 50 
kop., od wójta gminy Krzeszów w t. p., Sebastjana 
U rbana 1 rs., od pisarza tejże gminy, Aleksandra 
Żukowskiego 1 rs.,  ̂ od pisarza gminy Sol, Bochyń- 
skiego 1 rs., od mieszkańców gminy Sol ti rs., od 
wójta gminy Księżopol w t. p., Teodora Szczura 3 
rs., od wójta gminy W ola Różaniecka w t. p., Mi­
chała Pałkiewicza 2 rs., od wójta gminy Łukowo w 
t. p., Tomasza Gocha 3 rs., od urzędników zarządu 
powiatu bielgorajskiego 7 rs. 15 kop., od naczelni­
ka powiatu bielgorajskiego, asesora kolegjalnego 
P io tra Gąsiorowskiego 2 rs., od proboszcza grecko- 
unickiej parafji w 111. B iełgoraju, księdza Kurkiewi- 
cza 1 rs., od administratora parafji rzymsko-katoli­
ckiej w Biełgoraju, księdza Szczepańskiego 50 kop., 
od burmistrza 111. Biełgoraja, Stepanowa 1 rs., od 
mieszkańców m. Biełgoraja 1 1  rs. 1  kop., od na­
czelnika powiatu hrubieszowskiego, pułkownika 
Teodora W ładim irowa 1 rs., od naczelnika ziem­
skiej straży t. p., sztabs-kapitana Leona P riko ta 1 
rs., od proboszcza prawosławnej cerkwi w H rubie­
szowie, księdza Andrzeja Lebiedincowa 1 rs., od re­
ferenta zarządu powiatu hrubieszowskiego, W incen­
tego Jackowskiego 1 rs., od burmistrza 111. Hrubie­
szowa Teodora Żylińskiego 1 rs., od obywatela dóbr 
Koniuchy w pow. hrubieszowskim, jenerai-lejtnan- 
ta Kruzensterna 3 rs., od burmistrza m. Tarnogro­
du, Siemiona Kiczyńskiego 1 rs., od proboszcza 
rzymsko-katolickiej parafji w  m. Tarnogrodzie, 
księdza Marcina Stefańskiego 1 rs., od wikarjusza 
tejże parafji, księdza Rafała Reimana 1 rs., od mie­
szkańca m. Tarnogroda, dymisjonowanego podofi­
cera 1 rub. sr., od proboszcza cerkwi prawosła­
wnej w Tarnogrodzie 1 rs., od nadzorców dochodów 
akcyznych w gubernji lubelskiej: 11-go rewiru Na­
ruszewicza 1 rs., 5-go rewiru, Koryckiego 1 rs., 
8 -go rewiru, Ostrowskiego 1 rs., 1 2 -go rewiru, Ró- 
żyńskiego 1 rs., 14-go rewiru, W iesiełkina 1 rs., 
17-go rewiru, sekretarza kolegjalnego Kislakowa 1 
rs., od urzędników zarządu gminy Głusk w pow. 
lubelskim 4 rs. 90 \/2 kop., od urzędników zarządu 
gminnego łuszczowskiego w t. p., 2  rs. 15 kop., od 
obywatela gminy Luszczowa, P io tra Plewińskiego 3 
rs., od obywatela tejże gminy, H enryka Rajewskiego 
2 rs., od obywatehę tejże gminy, Aleksandra Bieliń­
skiego 3 rs., od mieszkańców tejże gminy 75 kop., 
od urzędników zarządu gminy Piotrków  w t. p., 4 
rs. 80 kop., od urzędników zarządu gminy Tatary 
w t. p., 3 rs. 35 kop., od mieszkańców tejże gminy 
2 rs. 65 kop., od pomocnika naczelnika powiatu to- 
maszewskiego do czynności administracyjnych, Jana 
Koniaszewskiego 2  rs., od obywateli i różnych mie­
szkańców m. Lublina 31 rs. 60 kop., od obywateli 
powiatu janowskiego: Gepryczka 3  rs., Andrzeja 
Mazurkiewicza 5 rs., od urzędników sądu policji 
poprawczej w m. Janowie 2  rs. 40 kop., od urzędni­
ków magistratów w m. Janowie i Kraśniku 6  rs. 25 
kop., od obywatela hr. W itolda Poletyłły 15 rs., od 
urzędników gminnych i włościan gminy grabowie- 
ckiej 7 rs. 10 kop., od urzędników gminnych i wło­
ścian gminy Mołodjatycze 5 rs. 45 kop., od probo­
szcza grecko-unickiej ubrodzewickiej parafji, księ­
dza Jana Liszewskiego 5 rs., od proboszcza rzym­
sko-katolickiej moniatyckiej parafji, księdza Slab- 
czyńskiego 5 rs., od mieszczanina m. Hrubieszowa, 
Gapońskiego 4 rs. 25 kop., od dzierżawczyni dóbr 
Slipcze, obywatelki Lipińskiej 4  rs., od właściciela 
folwarku Antoniówka, obywatela Mijakowskiego 4 
rs., od duchowieństwa grecko-unickiego, rzymsko-

| katolickiego, urzędników, obywateli, urzędników
; gminnych zarządów i innych osób prywatnych po- 
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* ( S ł o w i a n i n ) .  Numer 1 0  - ty Słowianina 
(z 15-go b. 111.) odznacza się treścią również bogatą, 
jak  i poprzednie numera tego pisma. W  artykule 
pod tytułem „Kilka ijwag nad położeniem Austrji”, 
zastanawiającym się nad obecnym stanem mo- 
narchji austro-węgierskiej, głównie zaś nad stosun­
kiem do niej słowian tak austrjackich jak  i turec­
kich, znajdujemy wiele myśli bardzo trafnych. Tak,
0 krajach wchodzących do składu korony węgier­
skiej, autor powiada między innemi: „Jakkolwiek 
„narodowości słowiańskie w W ęgrzech są rozdzie­
lo n e , a mianowicie, słowacy i rusini od słowian, 
„południowych, pomimo to w połączeniu, do lctóre- 
„go roszczenia madziaryzmu zmuszają ich, mogą 
„łatwo sprowadzić groźne dla całości państwa zawi- 
„kłania. Naszem zdaniem, tej ewentualności nader 
„niebezpiecznej, nie podobna inaczej W W ęgrzech 
„zapobiedz, jak  zupełnein równouprawnieniem 
„wszystkich narodowości”. Dalej autor artykułu, 
zarzucając Austrji, że jest przeciwną wyswobodze­
niu chrześcjan tureckich, powiada, że zrzucenie jarz­
ma muzułmańskiego przez ludność chrześcjańską 
w Turcji, jest tylko kwestją czasu, oraz stawia py­
tanie, czy w naszym wieku oświaty nie możnaby, 
przez uznanie konieczności pewnych zmian, zapo­
biedz rozlewowi krwi. W  końcu autor przychodzi 
do wniosku, że porozumienie się Austrji z Rosją 
w sprawie wschodniej sprowadziłoby pożądane tej
1 wielu innych spraw rozwiązanie bez rozlewu krwi, 
bez wojny powszechnej, że Austija nie może nie 
życzyć sobie ścieśnienia węzłów przyjaźni z Rosją, 
i że życzenie to objaśnia najlepiej zagadkowe stano­
wisko rządu austrjackiego względem niefortunnej, 
bo niepolitycznej rezolucji sejmu galicyjskiego.— 
W  artykule pod napisem „Kroniczka skandaliczna, 
czyli ustępy z dziejów literatury peijodycznej gali­
cyjskiej”,̂  wytknięte są wady pism galicyjsko-pol­
skich.—Korespondencja Słowianina z W arszaw y 
obejmuje między innemi zaprzeczenie niedorzecz­
nym plotkom korespondenta lubelskiego Gazety 
Narodowej (ta korespondencja niby z Lubelskiego, 
jest po_ prostu fabrykatem lwowskim) co do na­
wracania jakoby unitów djecezji chołmskiej i co 
do postawy biskupa Kuziemskiego. Dalej kores­
pondent warszawski Słowianina pisze, że lud pol­
ski tutejszy, jako konserwatywny, skorzystawszy 
z ziemi, którą nadal mu rząd ruski, a którem to 
dobrem nie chciała go obdarzyć Polska, pozostaje 
głuchym na wszelkie obietnice problematyczne, oraz 
że stan kupiecki i kapitaliści zachowują się neutral­
nie; materjalem zaś palnym jest tylko proletariat, 
który nie mając nic do stracenia, oczekuje dla siebie 
wszystkiego w razie zmiany istniejącego obecnie 
porządku. Panowie ci nie bardzo przebierają w  
środkach, i z tego właśnie kółka rozpuszczono tak  
wielkie mnóstwo fałszywych banknotów, w której to 
sprawie właśnie toczy się w Warszawie śledztwo. 
Z dobrowolnych zeznań oskarżonych i z niektórych 
zabranych u nich dokumentów pisanych okazuje się, 
że niegodziwy ten postępek popełniony został z po­
budek politycznych. Em igracja przysłała do W ar­
szawy, do swoich zaufanych, fałszywych banknotów 
za sumę 140,000 rsr., w zamiarze, ażeby zamieniw­
szy je  na prawdziwe, dwie trzecie części z nich ode­
słać napowrót zagranicę na cele przewrotu, jedną 
zaś trzecią część rozdzielić pomiędzy swych ajentów, 
jako „wynagrodzenie zatrudy“ przy puszczaniu w o- 
bieg fałszywych banknotów. W  końcu korespon­
dent, powodowany słusznem oburzeniem, powiada: 
„Do takiej to wysokości podnieśli agitatorowie swo­
je  niegodziwe postępki. Zniszczenie materjalne, 
klęski i łzy własnych braci są dla nich niczem.”— 
Dział Rozmaitości zawiera bardzo interesujące wia­
domości naukowe i literackie. — Nareszcie przegląd 
polityczny, streszcza wiadomości dotyczące polityki 
europejskiej w ogólności, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem tego wszystkiego, co dotyczy słowian.

4 ( K u r j  e r e k  mi  ej  sk i) . Maj zaczyna być mo~ 
k r ym i zachmurzonym, podobno to dla rolników 
i ogrodników dobrą jest wróżbą—lecz dla miesz­
kańców miast, utęsknionych za majówkami i dla 
wszelkich przedstawień na odkrytem powietrzu— 
pożądaną byłaby pogoda; gdy jednak wszystkim 
nam potrzebny jest chleb ze zboża, i ogrodowizny— 
przeto powstawać przeciwko tym łzom chmur, ja -  
kiemi one, od czasu do czasu, zraszają ziemię—nie­
podobna.

— Zachwyceni środowym symfonicznym koncer­
tem orkiestry Bilsego, amatorowie głębszej i szla-
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chetnej m uzyki— będą. mieli sposobność rozkoszo- 
■Szować się ju tro , w sobotę symfonją A  du r M en- 
delsohna — w przyszłą zaś środę usłyszą nieznaną 
dotąd  u  nas kom pozycję Schuberta—jeg o  symfonję 
(nieskończoną) H . mol, a w dodatku jeszcze i p ie r­
wsze allegro z „O cean-sym phonie” Rubinszteina.

—  I  wezoraj także rozpoczął się sezon picia wód 
m ineralnych lecz naturalnych, w ogrodzie na F oksa- 
lu. D o tąd  na tę kurację zapisało się osób siedm 
ty lko .

—  Pow tórzona przez nas wiadomość o przejściu 
chóru  p. Paw lew skiego pod inną dyrekcję i o za­
m iarze urządzenia przezeii koncertów  w okalnych 
w  F rascati, okazała się m y ln ą — albowiem jeden  
z członków tego chóru, p. J .  Tuszyński, w  imieniu 
w szystkich swoich kolegów  wiadomości tej zaprze­
czył-

— D obrze że chm urne niebo pow strzym uje do­
tąd  licznych am atorów  kąpieli letnich od używ ania 
ich w nadbrzeżnych łazienkach— albowiem onegdaj 
dw ie z nich, w prost T am ki stojące, oderw ały się 
z łańcuchów  i uderzyw szy wzajem o siebie, popły­
nęły  W isłą  aż do ulicy O boźnej—tam  jednak  za­
trzym ane zostały—że jed n ak  n ik t podówczas nie 
u ż y w a ł " kąpieli, n ik t przeto i strachu z tego w ypad­
k u  nie użył.

— D aw niejszy hotel wileński, p rzy  placu zwanym 
T łum ackie, otworzony został ńa doin przechodni, łą ­
czący ten  plac z ulicą D ługą.

—  Dziś o godzinie 10-ej rano, księżyc znajdow ał 
się najbliżej od ziem i—że tak  jest, musimy wierzyć 
astronom om , gdyż golem  okiem, zwłaszcza^ przez 
chm ury, n ik t tego faktu spraw dzić dziś nie był 
W stanie.

— Zaczęto popraw iać b ru k  na  środku ulicy D łu ­
g ie j—i słusznie—dłu g o  bowiem czekała na to, ta  
w ielce ożywiona zawsze a rterja  naszego miasta.

* ( P o ż e g n a l n a  u c z t a  w P r a d o ) .  W  zeszłą 
środę, w m iłem  ustro n iu  P rad o , dawniej ogrodzie Ohm a za 
roga tkam i W olskiem i, koledzy, tow arzysze i bliżsi znajom i, 
żegnali składkow ym  obiadem  prezesa  w arszaw skiej kom isji 
do przyjm ow ania efektów  wojskowych, powszechnie szano­
w anego i kochanego pułkow nika Swiczvna, m ającego w k ró t­
ce opuście W arszaw ę.

* ( D e s i d e r a t a ) .  O trzym aliśm y następu jące  wy­
nurzenie  ż y czen ia : „W  obecnej porze wylewania chodni­
ków asfaltem , czyby n ie było m ożebnem  wyasfaltować cho­
dn ik i na u licy N ieca łe j, na  k tó re j, od czasu o tw arcia no­
wej bram y do ogrodu Saskiego, ruch  publiczności je s t  b a r ­
dzo znaczny. U lica ta  w środku  m iasta położona, śm iało 
do p ierw szorzędnych może być teraz  zaliczona. Prenume­
rator K . (N adm ieniam y, że w sp isie  ulic, k tó re  m ają o- 
trzym ać w roku  bieżącym  chodniki asfaltowe, znajduje się 
także  ulica N iecała . P rz y  tej sposobności uważamy za s to ­
sowne zwrocie uwagę na niezbędność zaprow adzenia cho­
dników  asfaltowych w wązkiem p rzejśc iu  wiodącem  z ulicy 
Św ię to -Jersk iej na  plac K rasiń sk i, tudzież wzdłuż pałacu  K ra ­
sińsk iego  i oficyny należącej do tegoż, z powodu bowiem 
m ieszczenia się w tych  gm achach tak  senatu , ja k  i innych 
w ładz sądowych, jak o  to: try b u n ału  cywilnego i sądu krym i- 
nalnewo, ruch  w tam tych  stronach  je s t  sta le  bardzo ożywio­
ny . N ie  możemy też pom inąć m ilczeniem , że chodniki a s­
faltow e khięjzio ie są po w iększej części ta k  wązkie, bo ło­
k ieć ty lko  szerokości m ające, iż niety lko  dwie osoby obok 

.siebie chodzić po nich n ie m ogą, lecz naw et dwóm osobom 
naprzeciw  siebie idącym , n iepodobna się rozm inąć. —  O prócz 
przytoczonego powyżej desidera tum , o trzym ujem y często z 
rozm aitych punktów  m iasta podobneż w ynurzenia życzeń, 
m iędzy innem i co do w yasfaltowania chodników na Solcu. 
M oże" w ten  sposób zbliżyło by się urzeczyw istnienie w spo­
m nianej ju ż  poprzednio  m yśli o przeprow adzeniu  kom unika­
c ji  asfaltowej z Saską kępą. P. Red.)

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e  ) . W  dniu onegdajszym , 
J ó z e f  M alenczyński, uczeń felczcrski, la t 19 w ieku liczący, 
zam ieszkały  n a  przedm ieściu P radze  w dom u pod N r. 3 9 0, 
b ęd ąc  w stan ie  p ijanym , z m ostu A leksandrow skiego rzucił 
się do W isły , lecz dostrzeżony przez Stróży m ostowych, n a ­
tychm iast uratow anym  został i zdrowiu je g o  n ic n ie  zagraża. 
M alenczyński p rzyaresztow any, w celu p ostąp ien ia  z nim  
p o d ług  p rzep isó w .— W  cyrkule Now oświetskim , w ogrodzie 
p o sesji N r. 2 9 0 9 , p ies należący do ogrodnika K arp ińsk ie­
go, rzucił się na wchodzącą do ogrodu 7-le tn ią  dziewczynkę 
A nielę  Szum ską i ugryzł j ą  w praw ą szczękę. Szum ska ode­
s ła n a  na  ku rację  do szp ita la  D zieciątka Jezu s , a K arp ińsk i 
ukaranym  zostanie za utrzym yw anie złośliwego psa bez dozo­
ru   W  cyrkule Pow ązkow skim , K aro l L askaus, w łościanin
z wsi Pe łczenka , pow iatu N ow om ińskiego, przyjechaw szy z 
k o rą  dębową do g a rb arn i L itk iego , pod  h r .  113  4, w sk u tek  
przew rócenia się na niego wozu, u legł złam aniu praw ej no­
g i. L askaus odesłany do szpitala  św. D ucha. żC m ieszkania 
K ucharskiego, zostającego p rzy  kościele g reko-unick im , 
skradziono  gotowizną i b ile tam i k redytow em i kwotę rs. 2 1 5 , 
poszukiw anie  k tórych kontynuje  się. —  Ł azienk i le tn ie  M u-

chowicza, sto jące  na rzece W iśle  naprzeciw  ulicy T am ka, 
zerw ały się z łańcucha, k tó rym  do b rzeg u  przytw ierdzone 
były, i uderzywszy o d rug ie  łazienk i M ajew skiego, k tó re  ró ­
wnież zerw ały się, pop łynęły  obie i dop iero  w prost ulicy 
Oboźnej zatrzym ane zostały. Szczęściem  n ik t wówczas nie 
k ąp a ł się i w ypadku żadnego n ie  było.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs . 1 kop. IG dziś rs . 1 kop . 16'.
Za fran k  „ „ —  „ 3 2 */, „ „ —  „ 3 2 ‘/ 2.
Za z ło ty  reń . „ „ —  „ 6 6 „ „ —  „ 6 6.

N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowzgo źródła
i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( P o s i e d z e n i a  m a r c o w e  1 w y d z i a ł u  s ą ­
d u  o k r ę g o w e g o ) ,  ja k  donosi Slid. U 'lest., trw ały 
dłużej od poprzednich . Z am iast norm alnych dwóch tygo­
dni, takow e trw ały  od 17 m arca do 12 kw ietn ia, to  je s t  4 
tygodnie . N a  tych  posiedzeniach m iały być roz trząsan e  44  
spraw y, —  2 9 przy  udziale asesorów  przysięgłych, 13 bez 
sądu przysięgłych i 2 spraw y zw rócone do sądu okręgowego 
dla zm iany poprzednich  wyroków, uznanych p rzez  d ep arta ­
m en t kasacyjny rządzącego senatu  za n iep raw ne pod wzglę­
dem  zastosow ania praw a do odpowiedzi asesorów  p rzysię­
głych. W e  w szystkich tych  spraw ach liczba oskarżonych 
w ynosiła 6 2 osób, w te j liczbie 9 k o b iet. Z liczby' wnoszo­
nych spraw  zawyrokowano 31 (2 0  przy  udziale asesorów 
przysięgłych, a l l  bez ich  udziału). W  czterech spraw ach 
asesorow ie przysięgli uniew innili oskarżonych (1 3  m ężczyzn 
i je d n ą  kob ietę); w pozostałych 16 spraw ach p rzysięg li u- 
znali w inę 2 3 oskarżonych, w te j liczbie jed n e j kob iety  —  
włościanki B ołonowej, k tó ra  uznana została  w inną rozm yśl­
nego zabójstw a swego męża i skazana do ciężkich robó t w 
fabrykach na la t 15. Z 9 spraw  ulegających rozpoznaniu 
sądu bez udziału asesorów  przysięgłych, je d n a  była uchylo­
na z powodu niestaw ienia się oskarżyciela; w pozostałych 
8 spraw ach ty lko  w jed n e j zapad ł w yrok uw alniający; 16 
spraw  odłożono; z tych  3 były nanowo wnoszone i rozpozna­
ne n a  tej sesji. Z liczby pozostałych 1 3 ,—-5 n ie  m ogły być 
wnoszone z powodu niestaw iennictw a świadków, 4 z powodu 
niestaw ienia się i nie wykrycia oskarżonych, 2 z powodu 
słabości oskarżonych, a 2 w sku tku  nowow ykrytych okolicz­
ności.

* (3 5 p o s i e d z e n i e  c z ł o n k ó w  p e t e r s b u r g -  
s k i e g o  m i e j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  k r e d y ­
t o w e g o ) ,  ja k  donosi gazeta  Wiest, odbyło się 2 8 kwie­
tn ia  w sali rady  m iejskiej pod prezydencją  N . Pogrebow a.

* ( P o l i t y c z n a  t e a t r a l n o ś ć ) .  P o d  takim  ty ­
tu łem  dziennik Naród. L isty  zamieścił a rty k u ł w stę­
pny wym ierzony przeciw ko galicyjsko-polskiej de­
legacji. „Spodziewam y się”, — pow iada ten  dzien­
n ik ,— „że pom iędzy nam i nie ma nikogo, k toby  nie 
wiedział albo z w łasnego doświadczenia, albo przy­
najmniej ze słyszenia, że charak ter polaków  ma w 
sobie wiele teatralnego i że działania ich w życiu 
społecznem, a szczególniej polityćznem, odznaczają 
się wnajw yższym  stopniu teatralnością. K to  poznał 
choć dziesięciu polaków , ten niew ątpliw ie p rzeko­
n ał się, że pom iędzy nim i zaledwie znajdzie się je ­
den, k tóryby  nie udaw ał do ostatniej chwili, ja k  ja ­
ki aktor, osobistości w prost sprzecznej z tą , ja k ą  je s t 
w rzeczywistości. Jeżeli zaś kto nie m iał sposobno­
ści poznać tego przez własne doświadczenie na oso­
bistych swych znajomych, ten najlepiej m ógł do- 
strzedz skłonność polaków  do teatralności w ich po­
litycznych działaniach w ciągu ostatnich dwóch lat, 
a mianowicie w wiedeńskiej radzie państwa. T ak  
naprzykład , wiadomo całem u światu, a ja k  powiada 
czeskie przysłowie*—„otem  śpiewa każdy w ró b e l na 
dachu”,—że ostatecznym i głównym  celem całej po­
lityk i polaków, było i je s t odbudow anie państw a 
polsk iego  w granicach 1772 r. Pom im o tego, w 
ciągu  ostatnich dwóch lat, polak galicyjski w każdej 
rozm owie politycznej, szczególniej p rzy  oświadcze­
niach w  radzie państwa, nie o tw ierał ust, żeby w po­
czątku, w  środku i na końcu swej mowy nie wznieść 
szczególnego głosu za utrzym aniem  A ustrji i nie do­
wodzić z zapałem  teatralnym , że zachowanie cesarstwa 
austrjackiego uznane je s t za konieczność i potrzebę 
przez wszystkich, a zatem rozum ie się, i przez po­
laków. Tym  sposobem, kto choć z daleka zajm uje 
się polityką, ten, bez wszelkiej wątpliwości, jasno wi­
dzi, że urzeczyw istnienie w ym agań sejmu galicyj­
skiego w yrażonych w znanej rezolucji, je s t zupeł- 
nem  obaleniem konstytucji przedlitaw skiej. Czyż 
podobna, aby ktokolw iek z polskich deputatów' w 
radzie państwa, m ógł na Serjo myślić, że jeg o  nie­
mieccy w spółtowarzysze nie m ają dość zdrowego 
rozsądku do spostrzeżenia, do czego właściwie zmie­
rza rezolucja sejmu galicyjskiego? Tym czasem , za 
każdym  razem , kiedy polak zabierze głos w radzie 
państw a na  korzyść rezołucji, zawsze słyszymy, ja k  
z teatralną patetycznością dowodzi, że rezolucja sejmu

galicyjskiego w najjawniejszy sposób świadczy o A0* 
skonalości konstytucji przedlitaw skiej, i że zposza"0 
wania dla tej doskonałości, rada  państw a powinna*) 
nadać polakom  zupełną swobodę działania. Lecz n ^  
znakom itsze zjawisko tej teatralności polaków', 
zało się na ostatniem  zgrom adzeniu przedlitaw'sM  
rady  państw a.” W spom niawszy o niedawnej nio"! 
lir. Potockiego w radzie państwa, w której to nio"'1 
zrzucił on z polskiej delegacji odpowiedzialność2 
nieprzyjęcie rezolucji, dziennik czeski powiada: „r® 
von K aiserfeld, jak o  prezes sejmu, odpowiadają0 n‘* 
tę mowę, udzielił pochw alne świadectwo polakom , 
następujących pam iętnych w yrażeniach. „Nikt J]lC 
w kładał na polaków  tej odpowiedzialności, nonie"9
uczciwie starali się o rozstrzygnięcie galicyjskiej "e 
zolucji; leez inne ważne przedm ioty wstrzymał)’^ 
rozstrzygnięcie, dla tego i sejmowi nie można ń'® 
żadnej wym ówki.”— P o  tych słowach kurtyna zap,9’ 
d l a , i polacy oprom ienieni teatralną wielkoś01̂  
powrócili z W iedn ia  do domu, i nie przyszło im "9 
wet do głow y, złożyć swe m andaty w przedlitawskm 
radzie państw a.”

* ( K w e s t j a  w y n a g r o d z e n i a  d l a  a k c j o " 11’ 
r j u s z ó w ) .  K orespondent Dziennika PoznańsM  
pisze pod da tą  29 kw ietnia (11 maja), że na jednf9 
z najbliższych zgrom adzeń ogólnych akcjonafj11’ 
szów drogi żelaznej warszaw sko-w iedeńskiej, 6"®’ 
k ie r warszawski L eopold  K ronenberg  zamierza p0,1. 
nieść kw estję w ynagrodzenia dla akcjonarjusZ0 
tow arzystw a drogi pom ienionej. P od łu g  tegoż k°’ 
respondenta, wszyscy oczekują w W arszaw ie z ń,e’ 
cierpliwością na zgrom adzenie ogólne akcjonai'J11’ 
szów tejże drogi.

* ( K o l e j e  ż e l a z n e  w A n g l j i ) .
Wied. zam ieściły następujący artykuł: „Na niedn"’®9 

odbytem  w Londynie zgrom adzeniu towarzystwa 
żynierów  cyw ilny cli, jeden  z członków, p. Roys, 0 ’ 
czytał ciekaw ą rozpraw ę , o położeniu kolei żel®?’ 
nych, z której przytaczam y następujące ciekawe ’f  . 
kta: N aprzód p. Roys powiada, że z 500 miljon0, 
fun. st., stanowiących kapitał nakładow y ang ielską 
kolei żelaznych, 70 miljonów nie daje żadnej d)'"' 
dendy, a reszta przynosi średnio 3,91 procentu. 
tego w iększa część kolei angielskich, ze stanowić 
finansowego przedstaw ia się jako  przedsiębierst"*' 
k tóre  się nie powiodły. P . lioys przypisuje te ok9’ 
liczność różnym  przyczynom , głów nie zaś droży2®? 
budowy wielu drugorzędnych kolei, k tóre zbudo"9’ 
nc zostały w edług tego sam ego planu co i głó"'1' 
linje, chociaż można było przewidzieć, że ru ch " 
tych linjach będzie nieznaczny; oprócz tego i e ,i 
ploatacja na nich prow adzi się w taki s: un spos"
ja k  na głów nych linjach, to je s t używane są cięż 
lokom otywy, co prow adzi za sobą nieodpowi

H _ *  I  J „ 2 . 1  * ___  „. X _________   * 1 1 * * • . 1
iec

w ielkie w ydatki na utrzym anie kolei, je j taboru 1 
chomego i sk ładu osobistego. G łów nie winni s ą 1
m u inżynierowie, tern bardziej, że powoli do tc?, 
stopnia powiększyli ciężar cisnący na rozpęd0"̂  
koła lokom otyw, że w skutku  tego szyny w "’*pj

je*
w ypadkach literaln ie łam ały  się w kaw ałki. L 1.
au tor rozpraw y wykazuje anorm alny stosunek, L10,.,: 
jacy  na kolejach angielskich pom iędzy cięż!ir̂ , 
m artw ym  czyli bezpożytecznym  pociągu, a pi’20''^  
żonym ładunkiem , a rów nający się średnio 30 • b  ■, 

niektórych zaś kolejach 60 . 1. „A ngielskie k° i  
żelazne”-—powiada p. Roys,— „ze wszystkich i®!® , 
jących  na kuli ziemskiej d róg  szynowych, odzn"0 -. 
ją  się najw iększą szybkością biegu i przewożą lĥ  
w iększą ilość ładunku, i na czele wielu towar2/ 8., 
angielskich kolei żelaznych stoją bardzo zdolni i ® ^  
nowni ludzie. Lecz zarazem  koszta eksploatacji ,)i 
kolejach angielskich, są wyższe niż na w s z /s t^ . 
europejskich kolejach żelaznych. Publiczność '"Ao i 
;ij i musi opłacać nader wysoką taryfę za naju1"’ / 1 

ść, aakcjonarjusze otrzym ują nade1’ 1 p 
i.,u  Co

sza dogodność.
łą  dywidendę, lub wcale je j nie otrzym ują”, 
m ających się budować następnie kolei, p. R o /s 1 
wiedział, że przedew szystkiem  należy się star*.^ 
zmniejszenie kosztów budow y i eksploatacji, t0 j cy 
budow ać drogi wym agające o ile można naj1" " ^ , 
szych robót ziemnych i szyny których, o ile 
ści, k ładzioneby były  w prost na ziemi. D alej p- 
mówił, że należy używać lokom otyw y i tak 
lokom otyw y-w agony, zbudow ane w edług s/ s ^ e  ̂
Fairlie . Lokom otyw y-w agony, stanowiące za1, J ^ 
i maszynę i pociąg, mogą, p rzy  20 tonnach ogoi j
ciężaru, mieścić 80 pasażerów , a koszta eksp‘° ‘, , .1)
w takim  razie praw dopodobnie nie przeniósł) - j< 
pensów na milę angielską. W ed łu g  p. Roys") Al' 
ta ł nakładow y w takich w arunkach wymagany* .^it 
by stosunkowo nieznaczny, m artw y ciężar p° ' p 
doprow adzony byłby  do najmniejszej ilości, 
i koszta eksploatacji byłyby bardzo nie"'1 pyk1 
U rządzenie podobnych tanich drugorzędny0*1
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cz/ l i  odnóg, okupiło się z przewyżką, już przez po- 
j^ększenie ruchu na głównych linjach, w skutku 
istnienia tych łączących odnóg. W szystkie wywody 
P- Roysa, szczególnie są ważne dla nas i dałyby się 
Pastować przy udzielaniu koncesij przez rząd na ży­
wiące odnogi do istniejących już głównych linij”.

Austrj a i ziemie słowiańskie
* ( R e z y d e n c j a  c e s a r z a ) .  Wiedeń 19 (7) 

'>naja. Cesarz obrał dziś mieszkanie w zamku Schon- 
brunn. (Wien. Abp.).

i * ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Sl'oivo lwowskie 
(Nr. 35) pisze: Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę 
czytelników i władz miejscowych na tę okoliczność, 
że w gimnazjum polskiem we Lwowie, uczniowie 
Wyznania greko-unickiego nie mają swego własne­
go katechety i muszą chodzić, ze stratą czasu i zdro­
wia, do gimnazjum niemieckiego dla słuchania wy­
kładów katechizmu. Jakkolwiek — jak  dowiedzie­
liśmy się ze źródła wiarogodnego—rada szkolna u- 
ziiała słuszność prośby konsystorza greko-unickie- 
go, pomimo to powiadają, że posada nauczyciela ru­
skiego do wykładu katechizmu będzie jedynie tym­
czasowa, z płacą roczną po 400 guldenów, sam zaś 
Wykład ma być w języku polskim. Trudno nam 
Pojąć, dla czego jedni i ciż sami uczniowie, którzy 
Uczą się w gimnazjum niemieckiem swego katechiz­
mu w języku ruskim, mają uczyć się, po polsku te­
goż przedmiotu w gimnazjum polskiem. Bardzo być 
może, iż rada szkolna przyszła do przekonania, że w 
gimnazjum polskiem, jak  gdyby w jakim  kraju pol­
skim, wszelka mowa ruska powinna zamilknąć? Na 
to pozwalamy sobie oświadczyć radzie pomienionej, 
że gimnazjum polskie znajduje się nie na polskiej, 
lecz na ruskiej świętej ziemi. Niech każdy wytłó- 
maczy sobie ten fakt jak  się mu spodoba, lecz my 
oświadczamy otwarcie, że fakt ten wykazuje w zu­
pełności plany rady szkolnej. — Taż gazeta podaje 
następujące wiadomości: Dnia 2 (14) maja zmarł w 
Zagrzebiu kardynał rzymsko-katolicki, arcybiskup 

)  Haulik, w 81-m roku życia.—Niedawno przejeżdża­
ły przez Lwów 5 panien ruskich z Rusi węgierskiej 
do Rosji, gdzie uzyskały one stypendja dla ukoń­
czenia kursu nauk w tamecznych gimnazjach żeń­
skich.—Na konserwację pomników historycznych w 
Galicji, rząd austrjacki przeznaczył sumę 3,500 gul­
denów; pieniądze te wydział miejscowy wyasygno­
wał p. Mieczysławowi Potockiemu, na którego wło­
żony został obowiązek czuwania nad całością po­
mników tak ruskich jak  i polskich. Do liczby pier­
wszych należą: ikonostas w cerkwi Męki Pańskiej 
we Lwowie, starożytna cerkiew parafialna w H ali­
czu, oraz rozmaite ozdoby w cerkwi w m. Bucza- 
czu, na odnowienie których przeznaczona została 
część wspomnionej sumy.

Prusy i Niemcy.
. * (W  y b o r  y). Frankf. Jour. opowiada, że koali­

cja stronnictw nieprzychylnych Prusom odniosła 
Wielkie zwycięztwo przy ostatnich wyborach uzu­
pełniających do parlamentu. Na 15,174 głosujących 
Profesor Ewald otrzymał 8,845 głosów. Kandydat 
Uarodowo-liberałny, za którym głosowało przeszło 
4,000 urzędników pruskich, miał tylko za sobą 3,970 
głosów. Cóż takiego uczynił profesor Ewald dla 
Pozyskania tak wielkiej popularności? Ganiąc za­
jęcie w posiadanie Hanoweru, zasłużył on w swoim 
czasie na usunięcie ze służby przez rząd pruski. 
(La Fr.).

Francja
* (R u c h  w y b o r  c z y). Paryż, 17 maja. Środki 

energiczne ze strony władz, jednomyślne odwołanie
pism do umiarkowania, i przedewszystkiem prze- 

Uczna pogoda wiosenna, która zachęciła tysiące lu- 
. do spacerów zamiejskich, wszystko to przyczyniło 

Slę do osłabienia wzburzenia, które zawładnęło było 
I ^ środy umysłami, i dzień wczorajszy przeminął tak 

pokojnie, jak  gdyby nie było już wcale mowy o ru­
bli wyborczym. Na niektórych atoli ulicach, zwła- 
zcza w cyrkule miejskim Sorbonny, dawały się je - 
cze słyszeć okrzyki na cześć rzeczypospolitej i gru- 

ły niłodzieży śpiewały tu i owdzie marseljezę, lecz 
Jawienie się kilku sierżantów policyjnych przywra- 

^  o wszędzie natychmiast spokojność. Chwile prze- 
w, krytyczne ruchu wyborczego przeminęły już. 

szelakoż onegdaj wieczorem władze były w wiel- 
eJ obawie, powiadano bowiem, że zgromadzenie 

.ydorcze w Yilette ma dać hasło do walki powsze- 
bp!ej na ulicach; skutkiem tego poustawiano w po- 
njli!u lokalu, w którym odbywało się to zgromadze- 

G edne oddziały gwardji municypalnej; lecz zgro- 
0(f ®n*e odbyło się nadzwyczaj spokojnie, tak, iż 
■żilal u 10 gwardzistów municypalnych, którzy nie 
tak-,  żaduego powodu do wdawania się. Obiegają 

r°zmaite, obawę budzące pogłoski co do za- 
°w na dzisiejszy wieczór, lecz od godziny 5-ej

po południu pada deszcz ulewny, wiadomo zaś, że 
podczas deszczów', rewolucje nie udają się w Paryżu. 
Podług wszelkiego prawdopodobieństwa, na zgroma­
dzenia wyborcze, które w liczbie jedenastu mają się 
jeszcze odbyć dziś, jako w ostatnim dniu, w którym 
jest to dozwolonem, zgłosi się nie wiele osób. (Nordd. 
A . Z.).

* (K  w e s t j  a d r o g i  ż e l a z n e j ) .  Poparcie 
dawane przez W łochy, związek północno-niemiecki 
i wielkie księztwo badeńskie projektowi drogi żela­
znej przez górę św. Gotarda, jakkolwiek bardzo po­
żądane dla interesów handlu międzynarodowego, 
wywołało atoli, jak  się okazuje z pism francuzkich, 
niechęć ze strony osób interesowanych w budowie 
drogi żelaznej przez Simplon, oraz kapitalistów fran­
cuzkich, popierających projekt poprowadzenia drogi 
żelaznej przez Lukmanier. Ztąd pochodzą głównie 
insynuacje, za organ główny których wybrany zo­
stał mianowicie dziennik International, który powia­
da, że związek północno - niemiecki i W łochy mają 
w tej sprawie na widoku szczególne cele polityczne 
na niekorzyść niepodległości narodowej Szwajcarji. 
Z tego powodu poseł szwajcarski przy dworze fran- 
cuzkim, jak  donosi depesza paryzka, był na posłu­
chaniu u p. Rouher a, francuzkiego ministra stanu, 
któremu złożył oświadczenia zdolne obalić w zupeł­
ności podobne insynuacje. (Nordd. A. Z.).

V> ło c h y  i  R zy m .
* ( N o w y  g a b i n e t ) .  Gazeta piemoncka, organ da­

wnego stronnictwa pearmanante połączonego z gabi- | 
netem florenckim, ogłosiła nader ciekawy artykuł 
mający służyć za program . Powitawszy najprzód 
sympatycznie nowe ministerstwo, dziennik ten wska­
zuje punkt wyjścia dla nowej administracji i nakreśla 
dla niej plan działalności, jakiego powinna by się 
trzymać. Najlepszemi i najnieodzowniejszemi refor­
mami, powiada to pismo, będzie o ile można jak  
największe uproszczenie administracji. Uproszcze­
nie to osiągnąć się da przez nadanie osobom, gmi­
nom, prowincjom jak  najwięcej atrybucij. Po  ta- 
kiem uproszczeniu administracji, możliwą dopiero 
będzie dobra kontrola dochodów publicznych, a par­
lam ent pozbywszy się zadania zastanawiania się nad 
Szczegółami i drobnostkami, będzie mógł zwrócić 
swoją uwagę na wielkie kwestje prawodawcze, zdol­
ne zająć umysły publiczności. Odpowiedzialność 
władzy nie będzie natenczas czczem słowem, a po­
rozumienie się włochów z wszystkich prowincij 
będzie daleko łatwiejszem, kiedy ich najbliżej ob­
chodzące interesa, ich zwyczaje i najdroższe ich na- 
wyknienia, nie będą wystawione na ciągłe sprzeczki. 
(L a  Fr.).

* (M a z z in i) . Decyzja rady związkowej szwaj­
carskiej, która na skutek wypadków zaszłych w Me- 
djolanie, zabrania Mazziniemu pobyty w kantonach 
graniczących z Włochami i Francją, nie pozostała 
bez odpowiedzi. Mazzini ogłosił w gazecie Tribuna 
długie oświadczenie, datowane z Lugano, 11-go b.m., 
i wystosowane do jego „przeciwników.” W  oświad­
czeniu tern powiedziano, że mniemane sprzysiężenie 
medjolańskie zmyślone zostało przez policję włoską, 
i że należy ono do liczby tych oszczerstw, zapomocą 
których władcy W łoch usiłują odlat35 oczernić re­
publikanów w oczach ludu. Dalej Mazzini powiada, 
że ani w dziełach, ani też w czynnościach jego nie 
można się dopatrzyć śladów terroryzmu lub komu­
nizmu, że istnieją wprawdzie stanowcze dążności re­
publikańskie, które atoli nie zostały zaszczepione 
w ludzie włoskim z zewnątrz, lecz przeciwnie, sta­
nowiły i stanowią, tak w dawniejszych jak  i w tera­
źniejszych czasach, cechę wrodzoną temuż ludowi; 
że wszystkie wielkie wspomnienia W łoch są repu­
blikańskie, i że wraz z upadkiem rzeczypospolitej, 
upadły i W łochy; że chwila odrodzenia zbliża się 
obecnie, gotując monarchji włoskiej szybki upadek; 
że znamieniem obaw rządu włoskiego jest właśnie 
zmyślone sprzysiężenie medjolańskie i t. d. Okazuje 
się ztąd, że Mazzini twierdzi rzeczy wręcz przeci­
wne temu, co hr. M enabrea oświadczył w parlamen­
cie włoskim co do sprzysiężenia medjolańskiego, 
mianowicie, że sprzysiężenia podobne przenoszone 
bywają do W łoch jedynie z zewnątrz i że nie znaj­
dują we W łoszech żadnego poparcia. (Nordd. A . Z.)

Hiszpanja.
* ( S t r o n n i c t w a  i k w e s t j a r  e j e n c j i). 

Madryt, 13 maja. Unja liberalna uważa chwilę o- 
bećną za stosowną do wyniesienia księcia M ontpen- 
sier na tron hiszpański i sprzeciwia się z tego powo­
du zaprowadzeniu rejencji. Progresiści, którzy są 
za zaprowadzeniem monarchji, lecz nie mają jeszcze 
kandydata do tronu, życzyliby sobie, ażeby został 
ustanowiony rejent, lecz pod warunkiem, że zosta­
nie on otoczony ministerstwem z ich stronnictwa, co 
oddałoby w ich ręce faktyczne posiadanie władzy w

państwie. Demokraci nie są w gruncie rzeczy prze­
ciwni rejencji, lecz żądają przedewszystkiem gw a- 
rancij dla tego, co zostało osiągniętem zapomocą re­
wolucji. Co się tyczy republikanów, dopominają 
się oni przedewszystkiem namiętnie zaprowadzania 
rzeczypospolitej, lecz pomimo to uważają rejencję 
jako środek pozostawiający im jeszcze nadzieję. 
Zważywszy te wszystkie okoliczności, przewidywać 
się należy, że w końcu potęga wypadków sprowa­
dza takie rozwiązanie, jakiego, jak  się zdaje, nie 
można spodziewać się po duchu politycznym stron­
nictw. Kandydatem na rejenta jest dotąd sam tyl­
ko marszałek Serrano książę de la Torre. W ięk­
szość zaproponowała już mu poniekąd urzędownie 
rejencję, lecz książę dał odpowiedź odmowną. P o ­
wody, które on przytoczył, są ze wszech miar oso­
biste, lecz zdaje się, że ma on także do tego powody 
polityczne, może on bowiem mniemać, że daną bę­
dzie w ten sposób jem u i jego stronnictwu, unji li­
beralnej, świetna sinekura, podczas gdy władzę po­
lityczną zagarną progressiści. Odmowną atoli od­
powiedź marszałka Serrano nie jest jeszcze uważana 
za stanowczą. (Nordd. A. Z.).

Szwecja i Norwegja.
* ( Z a m k n i ę c i e  s e j m u  s z w e d z k i e g o ) .  Se­

sja sejmu szwedzkiego, która zamknięta Została w 
zeszłą sobotę, 15-go b. m., jednocześnie z wiedeń­
ską radą państwa, miała też z tą ostatnią godne u - 

j wagi podobieństwo co do projektów oddanych pod 
obrady. Jak  pierwszem zadaniem wiedeńskiej rady 
państwa było naradzić się nad nową dualistyczną 
konstytucją grudniową, tak samo najważniejszym 
przedmiotem, nad którym obradował sejm szwedz­
ki, był nowo zaprojektowany akt unji norwegsko- 
szwedzkiej. Jak  zaś następnie wśród obrad “wiedeń­
skiej rady państwa, prawodawstwo wyznaniowe i 
reorganizacja armji zajmowały miejsce pierwszo­
rzędne, tak samo i sejm szwedzki miał do roztrzą­
sania kwestję rozszerzenia wolności wyznań i nowe 
prawodawstwo co do organizacji armji. Jeżeli ob­
rady szwedzkiej reprezentacji ludowej nie budziły 
na zewnątrz również żywego interesu, jak  obrady 
przedlitawskiej rady państwa, pochodziło to przede­
wszystkiem z bardzo różnego położenia międzyna­
rodowego obu państw. Inny zaś do tego powód, bę­
dący bardzo dla Szwecji pocieszający, zależy na tern, 
że prawodawstwo tameczne nie miało do robienia 
owych przeskoków od jednego systemu do drugie­
go, wręcz przeciwnego, które charakteryzując dzia­
łalność wiedeńskiej rady państwa, wymagane były 
przez szczególne, naglące okoliczności tameczne. 
W  Szwecji chodziło raczej o to, ażeby przejścia od- 
dawna przygotowane i uznane stopniowo jako pożą­
dane, dokonane zostały spokojnie i zwolna. Z ja k  
wielkim namysłem sejm szwedzki przystąpił do 
dzieła, dowodzą jego uchwały. Decyzja co do no­
wej unji szwedzko-norwegskiej nie zapadła jeszcze 
na teraźniejszej sesji, jak  o tern doniesionem było 
przedtem, lecz została odroczoną do sesji, która ma 
odbyć się w r. 1870. Co się tyczy dalej rozszerzenia 
wolności wyznań, takowe jest bardzo umiarkowane 
i zaledwie odpowiadające \vymaganiom liberalnym  
w innych krajach. Ogranicza się ono na tern, że 
tworzenie gmin wolnych, różniących się od wyznań 
chrześcjańskich, zostaje wprawdzie dozwolonem, 
pod warunkiem atoli uzyskania od rządu pozwole­
nia, po poprzedniem wyjaśnieniu natury i charakte­
ru  nowej sekty. W  razie gdyby członkowie dotych­
czasowego kościoła państwowego ewangelicko—lu- 
terskiego zamierzali opuścić takowy w ten sposób, 
wówczas powinni złożyć poprzednio władzom ko­
ścielnym deklarację. Porzucenie wyznania ewange- 
licko-luterskiego dozwala się w ogóle dopiero po 
ukończeniu ośmnastu lat wieku. Mowa tronowa, 
którą sejm szwedzki został zamknięty, odpowiada 
temu charakterowi umiarkowanemu jego uchwał. 
K ról oświadcza w mowie tronowej, że jest zadowo­
lony z tego, iż sejm wziął pod rozwagę akt unji i że 
pomimo to nie powziął jeszcze żadnej w tym wzglę­
dzie decyzji. Co się tyczy uchwał sejmu w przed­
miocie wolności wyznań, mowa tronowa oświadcza 
wprawdzie, że zgadza się na nie, lecz że jeszcze pod­
czas rozpraw w tym względzie w pierwszej izbie, 
rząd dał do zrozumienia, że nawet te uchwały peł­
ne umiarkowania, nie wpierw zostaną usankcjono­
wane, jak  po daniu o nich opinji przez synody bis­
kupie. To powolne lecz wytrwałe kroczenie na­
przód reprezentacji ludowej szwedzkiej, której u— 
chwaly zapowiadają za to tein dłuższą trwałość, nie 
odpowiada może w zupełności życzeniom stronnic­
twa, które uorganizowało się w Szwecji pod nazwą 
nowo-liberalnego. Lecz i to stronnictwro, które do­
maga się szybszy cli postępów w rozwoju wewnętrz­
nych stosunków politycznych i społecznych, nie czy—
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Tii ze swej strony tak wielkiego rozbratu z chara­
kterem  konserwatywnym szwedzkim, ażeby w obec 
projektów stronnictwa unji skandynawskiej, żądało 
zaniechania dotychczasowej oględnej polityki za­
granicznej szwedzkiej, zależącej na niezawieraniu 
przymierzy. (Nordd A . Z.).

A nglja .
* (M e e t  i n g). Ogromny meeting, zwołany na 

17-go maja na cześć mera Corku, śmiesznym sposo­
bem spełzł na niczem. (L a  Fr.).

* ( P o w s t a n i e  w N o w e j  Z e 1 a n d j i). 
Ostatnie wiadomości z Nowej Zelandji brzmią nie­
pomyślnie dla tei kolonji angielskiej. Podług nich, 
powodzenia odniesione nad powstałem plemieniem 
maoris, o których donoszono poprzednio, nie by­
ły  wcale stanowcze. Potw ierdza się, że przewódca 
Fekuti, którego miano za zabitego, zjawił się znowu 
ze swoją bandą, że kazał rozstrzelać jednego z licz­
by dziesięciu żołnierzy policyjnych posłanych na 
zwiady, że w innem znowu miejscu napadł znienac­
ka na wioskę i zabił 10 ludzi, i że nareszcie obiegł 
jeszcze jeden posterunek. Inny przewódca, Tio 
Kowaru, niepokoi obecnie, wraz z tamtym, brzegi 
wschodnie i dopuszcza się rabunku i morderstw; 
koloniści, pomimo wyznaczenia 1,000 funt. ster. za 
ujęcie go, nie mogą dowiedzieć się o miejscu jego  
pobytu, oddział zaś milicji, złożony z 500 ludzi, śle­
dzi za nim nadaremnie. (Nordd. A. Z.)

Ameryka.
* ( S p r a w a  s t a t k u  A l a b a m a ) .  Tribune de 

New-York z d. 2 b. m. zamieściła depeszę z W a- 
shingtonu w przedmiocie instrukcij danych przez 
rząd Stanów Zjednoczonych nowemu reprezentan­
towi przy dworze londyńskim, względem szkód 
zrządzonych przez rabunki korsarzy skonfederowa- 
nych. Depesza ta powiada co następuje: Pewną 
jes t rzeczą, że instrukcje rządu dane posłowi Motley, 
nie przepisują mu żadnego sposobu rozwiązania 
kwestij istniejących pomiędzy Stanami Zjednoczone­
mu a W ielką Brytanją; nie przepisują mu one nawet 
zaproponowania otwarcia na nowo układów dla za­
łatwienia reklamacij odnoszących się do sprawy sta­
tku  Alabama i innych. Rząd nasz działać będzie 
z roztropnością, jakiej wymaga ten ważny przed­
miot, i starannie unikać będzie wszelkiego powodu 
do obrazy, kiedy przedstawi z energją rządowi kró­
lowej angielskiej w chwili stosownej kwestję tę 
z amerykańskiego punktu widzenia rzeczy. Żadna 
osoba należąca clo administracji, albo będąca z nią 
w stosunkach, licząc w to prezydenta i posła an­
gielskiego, nie obawia się groźnych skutków z je ­
dnomyślnego prawie odrzucenia przez senat umowy 
dotyczącej reklamacij w sprawie statku Alabama, i 
to potwierdzają informacja osoby, które obawia­
jąc  się ważnych trudności, wybadywały wprzód sfe­
ry  urzędowe i zapewniły się wreszcie o dokładno­
ści faktu. (Nord).

* ( R z e c z p o s p o l i t a  E k w a d o r )  przy­
gotowała dla swych wierzycieli zagranicznych nie­
przyjemną niespodziankę. Rząd tej rzeczypospoli- 
tej zawiadamia mianowicie, że na skutek koszto­
wnych zajść wewnątrz kraju, widzi się zniewolonym

'  do wstrzymania posiadaczom zagranicznym bonów 
tych nawet małych wypłat, które zagwarantowane 
im były dotąd na dochodach celnych. K rok ten wy- 
motywowany został oświadczeniem, że wszelki oblig 
co do długu traci moc obowiązującą, jak  skoro u- 
staje możność wypłacalności ze strony dłużnika; 
przeciw takiemu argumentowi nie ma nic do nad­
mienienia. (Nordd. A . Z.)

rzeca o g. 1 m. 1; z Łukow  a o g. 2; m. 0; z Siedlec o 
g. 2 m . 55; z K o tu n ia  o g. 3 m. ‘22 ; z M rozów o g. 4 
m 0; z M ińska o g. 4 tn. 34; z Dębe-AY ielkie (p rzy sta ­
nek) o g. 4 ni. 52 ; z M iłosny o g. 5 m. 7; do P rag i
przychodzi o g. 5 m. 36.

Kolej F ab ry czn o -Ł o d zk a ,
P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z Ł odzi o godz. 12 min. 23 

przybyw a do K oluszek o goitz. ! tn. 10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko* 
wiedeńskiej. P od różn i pociągiem  tyrn udający  się, przy* 
byw ają do S osnow ic o ąod. 9 w ieczór, a  do W rocław ia  
o g. 12 m. 12 rano.

P o c iąg  N r. 2. wychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35 
przybyw a <1 • Łodzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten łączy 
ię w K oluszkach z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej 
YVarszawBko-W' w deń-kiej, w ychodzącym  z Sosnow ic o g. 
7 ni. 30 ran*. P odróżn i pociągiem  K r. 1 p rzybyw ający  do 
K oluszek o g. ; m. 20  łączą  się z tym że pociąg iem  dro - 
■ i żelaznej W arszaw sko  - W iedeńskiej, przybyw ają do 
W arszaw y o g. 5 m 38 p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o g. 7 ni. 20 w ieczorem .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r s s e a w a ,  
dnia. 9  Maja.

K a l e n d a r z
W  sobotę, 10 (2 2 )  maja, —  św. Julji pan. —  Słońce  

wsch. o godz. 3 min. 58; zach. o godz. 7 min. 5 6 .
W  niedzielę, 11 (2 3 )  maja, —  ŚW : T ró jcy ; św. D e- 

zyderjusza m ęcz.—  Słońce wsch. o godz. 3 min. 56; zach. 
o godz. 7 min. 5 7 .

* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Wykład składu apostolskie­
go i nauki o sakramentach świętych, dla dzieci wyznania 
rzym sko-katolickiego kościoła, otrzymała na skład główny 
księgarnia Aleksandra Szleifsteina w W arszawie na Krakow- 
gkiem-Przedmieściu N r. 4 0 2  (1 0 ) , cena kop. 7 */2.

R o zk ład  ja z d y  n a  d rodze  żelaznej 
W a rsz a w sk o -T e r  e sp o lsk ie j. 

od dnia 6 (18) września 1867 roku.
P ociąg  osobowo-tow-arowy odchodzi codziennie ze s ta ­

cji P raga o godzinie 10 przed południem ; M iłosna o g . 
10  m. 3 1 ; D ębe W ielkie (p rzystanek) o g . 10 in. 45; 
Mińsk o g . 11 m . 10 przed południem ; M rozy o g. 11 
m. 44; K otuń o gi 12 m. 17; S iedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g . 1 m. 50; M iędzyrzec o g. 2 m. 45; B iały  
o g . 3 m. 30 ; C hoty łow a o g. 4; —  przychodzi do T e ­
respola o g. 4 m. 32 .

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- 
ty lćw ą  o g. 11 m, 41; i  B ia ły  o g . 12 m. 12; rM iędzy-

p o g o d y .
j o  g o d z  Ki ł runa.  i o g o d t . 4

S t a n
D ziś z rana -f- ! 3*0 R 

Wczoraj.
Barometr w  milimetrach . . .  1 715.5 1 7 4  . 3
Termometr Reaurn j -J- 12*0 j -f- ?i°2
Stan nieba j pochmurny I pochmurny

Największe ciepło +  17*1, R- Najmniejsze ciepło -j- li""> R.

W ysokość wody na W iśle stóp 3 cali 7 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE A T R . —  Dziś, w piątek, komedja w 3-ch  

aktach, Pan Geldhab—-Osoby. Pan Geldhab—-p. Żółkow­
ski; Elora, jeg o  córka -— pani Ostrowska; K siążę Rodo- 
sław — p. Stolpe; Lubomir, rotm istrz— p. Piasecki; Major, 
przyjaciel je g o — p. Grzywiński; Lisiewicz —  p. Chomiń- 
ski; Konto, intedent księcia— p. Kwieciński;  Piórko — p. 
Mroziński; Komisant-— p. Szober; Krawiec —  p. Lesie- 
wicz; K am erdyner— p. Adler; L okaj— p. Dobrowolski;—  
komedja w 1 akcie, U w ić  t e ś c io w e .— Osoby: Pani Pont- 
dosier— pani Mazurowska; Pani Joubert—  panna Figar- 
ska; Marja, jej córka— panna Gilska: Fryderyk de N oisset, 
mąż M arji— p. Piasecki: Rafael de G ersac— p. Grzywiń­
ski; Gelatyn, doktór— p. Chomiński; Paweł, służący— p. 
Lesiewicz. —  (Cena m iejsc zniżona). —  Jutro, w sobotę,
opera Marja di Rohan; balet Wesele w Ojcowie- —
Wczoraj, we czwartek, dawano balet Hrabina d’EgmOnt, 

było osób 13 9.
D O L IN A  SZW A JCAR SK A.—  Dziś i codziennie, Kon­

cert B. B ilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-u  doborowych artystów .—  W e środy i sobo­
ty , Koncerta symfoniczne. —  Jutro. —  I. Uwerjura z op. 
„Jessonda”, Spohra; W ielki marsz, Joachima Raffa; „W ez­
wanie do tańca”, W ebera; Fantazja z opery „Lohengrin”, 
H annna.— II . Symfonja A-dur (w łoska), M endelsohna-Bar- 
tholdy: a) Allegro vivace, b) Andante eon moto, c) M e­
nuet, d) Saltarello.— III . Uwertura do trajedji „Struensse”, 
Meyerbeera; „W spom nienie Conventgarden”, walc Straussa; 
„Pieśń wieczorna”, Schumana; Katarzyna-kadryl, B ilsego. —  
Początek o godzinie 6-ej. — Cena wejścia kop. 30 .

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W Y ST A W A  STE REO SK O PÓ W  z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, —  codziennie, je s t  otwarta 
przy ulicy Długiej w domu Jasińskiej N . 2 2 )5 5 1 . -— Cena 
biletów fantowych: po rsr. 1, kop. 50 i kop. 3 0 , a widok 
wystawy Paryża kop. 15 .

mi przyjechało osób 34 , wyjechało osób 3 9 ; —  oprócz tego 
w Ogóle przyjechało osób 2 1 1 , w tej liczbie z zagranicy ’ 
wyjechało osób 18 9, w tej liczbie za granicę 5.

* Dnia 8 (2 0 )  b. m. i r ., chorych w 8-m iu cywilnych 
szpitalach, przybyło 8 6, wyzdrowiało 6 7, umarło 15, P“ 
zostało 1 8 1 1  (mężczyzn 8 6 6, kobiet 9 4 5 ) , z nich w szp1 
talu starozakonnycli mężczyzn 16 7, kobiet 1 7 3 .

* Dnia 8 ( 2 0 )  bież. inies. i roku, U P O d z i łO  Sifd  cllT~e 
ścjan: pici męzkiej 10 , płci żeńskiej 10; starozakonnyc 
płci męzkiej 5 , płci żeńsóiej 4 , razem 2 9; -—Z 3 .W W ^  
Śluby m ałżeńsk ie : par: chrześcjan 4; s t a r o  zakon­
nych — ; —  u m arło : chrześcjan: pici męzkiej 9 , P c 
żeńskiej 9; staro zakonnych: płci m ęzkiej 2, pici żeD 
skiej 3, razem 2 4.

Geny T argow e.
dnia 8 (20) Maja 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert ! Korzec od — do

75

90
15

P szen ica .......................................  10 80 6 145 , 6
Żyto...........................   8 i  — ' 4 80 5
Jęczmień   7 | 4 3 60 j 3
Owies    5 j  4 3  —  j 3
Groch p oln y .    — —* : — — ’ — ***
Kartofle   1 92 1 5 1 20

Pud siana od kop. 28 — 30. Pud słomy od kop. 20 — 25. 
Dowozy: Pszenicy 149; Żyta 286; Jęczmienia 857;

Owsa 229 czetwcrti.
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* Przyjechali do Warszawy: jenerał-raajor Arce- 
nomi, z zagranicy; — wyjechali: jenerał-major orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości hrabia JJobryński, w prze- 
jeździe z zagranicy do Petersburga; jenerał-majoro- 
wie: Delnihausen i Wighorst, do Petersburga; rzeczy­
wisty radca stanu Fribes, do Białegostoku; kamer- 
junkier lir. Plater, do Wilna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydgoską osób 5 3 4 , wyjechało osób 5 5 6 ;—  
koleją żelazną petersb.-w arsz. przyjechało osób 2 7 2 , wyje­
chało osób 2 3 1 ; —  koleją żelażną warsz.-terespolską przy­
jechało  osób 1 71 , wyjechało osób 2 4 4 ;— statkami parowe-
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3  I I  n P I I B I L I E r i H .

• D. 3380. FtapmaocKoe I yDepncicoe 
j ,  Ihh!HA-'nie

Ha'iaJi,unita BapmaB- 
®Po • ®ePn‘H! cocTEBJieHii u nocTyiin.ia b t . 
* * * *  1,1 Pe^aiiipH ryOepHCKHXt Bt,jo- 
raai e 11 Bo ncł.x-i, jyiuiiixTi k hii;ki[I.ix'ł wa- 
S a PaptuaRu: „IToApoSnaa jiopoatiian 
g g a "apujaBo.KoH rySepiiin” bt> Mann-anli 
Sa ,e^Cr,Ł W ’ AHrjiiHcitojn, fliofiMt,. 11,1;ha 60 

u 1 ]). 2 0 k. aa pacKpameHHbiii mt- 
’•anp-Ł, 6831 nepecujiKH. 
apTa aTa jioiKirn, c.iynaiTi. Becioia noae3-

cnpaEoiHbiM,L y K a a a rejCMi. n o  mho- 
w  CJ,y H a a x ' t ,  t h k t .  i t a a i .  n a  n e f t  o ó o 3 H a - 

S iio M H e T 0 -,,I,K 0 n p o a e r a i o m i a  n p e s m  1’y O e p -  
®aó ^ ° f o r i , i H 0  Bc-fc p l u t a ,  r o p o j a ,  c e a e H i f i ,  
^  i ip l” K'1’ c e j I ŁCBi!i rM H H bi, n p i i x o ^ b i ,  C T a n n i i i
^ _3

Bime-ryGepHaTOpa., /laim -ionn.

*"• D. 3379. Ka.ium.rKue rpHepHCKue . 
Aicuru3Hue .V npao.tenie.

U ® a P T a  13 j H a  c. r. iiaT G H T i*  3 a  AS. 1255, H a 
j j l ^ P ^ i T e j i h H y i 0  n p o j ia iK y  u i iT e f t  in >  h i h h -  

U o a ^ a  I ’a S p ie .T i . ,  I 's i h h m  O u a T y u e i tm ,  Ka- 
PaIUrt.Karo BujaHHuS na n s»  CeHafo-
c i n  ^ K Jleff’ B T O d h l y T e p n u H u f t  n a T C H T i.

thtl Hefl’hiicTBHTeabHi.iM’b, T au t ita itt
HDnhT°  e r °  BL1AaH’h sy fiM K aT i na npaBO p as­
mo. n 'ejlLH°tt np°san:ii m ireS bb  ynosiHHy- 

t> Buiue uihhkS.
Ka.inma>) Man 5 fldii 1869 ro ją .

j  . B- S- H a^snpaTejn 3-ro S'nacTKa,
EOHCTaHTIIHOBB.

1). 3384. Zarząd W ód Mineralnych 
w Ciechocinku.

(2a\0t^ e c'°  wiadomości ogcilu, iż z dniem 11 
^ ) Maja Zakład Wód dla użytku leczących 
j. wartym zostaje. Przy wzrastającej corocznie 

czbie chorych do Ciechocinka przybywających 
rOtrzeha mieszkań w bliskości źródeł coraz wię- 

J uczuwać się daje; przybywa wprawdzie w 
/  roku dwa nowe domy, ale te niewystarczą 
j ea2CZ? na Potrzebę ogólną i radzilibyśmy, nic 
s , e“ u kapitaliście zwrócić uwagę na tę drogę 
i kto raby nietylko jemu samemu ale

-ozkoacj przyniosła korzyść.

jedna"'h^SZ-°n° D™ roku zakład kąpiclny o 
trvsK.«.!!Z,|11‘! .wiecej i osobny budynek na na- 
2 akł , kąpiele. Działalność w upiększeniu 
hic Hi .coroczil*e postępuje. Łazienki i piial- 
czr 0 "tożone i uporządkowane, domy oczysz- 
ter ?’ l[estauracje przygotoivano na oznaczony 

M'a i natura w swoim odwiecznym porządku 
rodzona i wzbogacona, oczekują na przy- 

J ' Va«cych  gości. Muzyka z dniem 1 Czerwca 
ło j^ ^ k ę d z ie  przy źródłach i łaźniach, a  w po- 

*-'zerwca przyjeżdża jedno z lepszych pro- 
e]l0^ 0Baluych towarzystw teatralnych do Cic­
he ?" W ody m:neralne naturalne i sztucz- 
apte°Pr “cz znajdujących się w składzie przy 
h a z ? mtejscowej, obowiązuje się dostarczać 
sz ^ .^ d a n ie , jeden z głównych składów w W ar- 
ko\v *e’ . a to P° cenie w temże mieście prakty- 
P°rtunej’ nicdoliczając wcale kosztów trans-

k lh /110,^ '! 0 Zarząd ma zaszczyt zawiadomić pu- 
eihka •’ ^  i llk wszędzie u wód, tak iw C iecho- 
Ptzv' .J|u:kvlko lekarze zdrojowi ale wszyscy
i Kain 2 i^cy niają jednakie prawo leczenia 
ki /_a , dWania się choremi tam bawiącemi: kart- 
zhkłaH ■ alifikacyjne wydawane przez lekarzy 
p0 rza iu'V̂ uk> uważane są jako kontrolne dla 
tystye- administracyjnego, lekarskiego i sta- 
heir,, 2Ilego, majace posłużyć do ułożenia ogól- 

q  sPt'awozdauia.
byczące umiośeić chorych swoich pod 

V  tr°3kltwą opieką na czas kuracji, ze- 
^tieni  ̂ zSlosić do Zarządu wód, a będą poja- 

w tym przedmiocie, 
tochocinek dnia 3 (15) M aja 1869 r.

Rejewski.

• 3389. Syndyk Temczasowy Upadłości 
•yy Jakóba JJunJęetman.

r a Powti°S? Waniu si9 do A rt. 502 K. H., wzy- 
v>m ? Waz)'stkicli wierzycieli upadłego 

Zdatni uukelman, aby w ciągu dni 40 z do- 
l°kiśeie ,sPrawtedliwiającymi ich należytości o- 
P^tdoiy^j^ Prz(iz pełnomocników, celem z li- 

B<;elai.lllŁ.S'® * sprawdzenia wierzytelności, w

jako  terminie stałym 
—wire t .a d â dogodności oznaczają
i s„| l'8°dnia dnie poniedziałkowe, śro- 

:i"ili. otnil!. zawsze o godzinie 10 z rana

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E .  

y C T P O t C T B O  H R O T E E T ) .

A. D. 3383 . Sąd Poko u w Kielcach.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypo- 
teki:

1. Domu murowanego w mieście D aleszy­
cach w Powiecie i Gubernji Kieleckiej, przy 
ulicy Kościelnej pod Numerem Policyjnym  
80 położonego, z zabudowaniem, jako to: 
szopą, stodołą, stajnią, a graniczącego z pra­
wej strony z nieruchomością Andrzeja Gór­
skiego, z lewej strony z nieruchomością Pa­
wła Dziurskiego własnością Eljasza Lesiar- 
towskiego będącego, i

2. Domu frontowego drewnianego partero­
wego gontami krytego wm ieście Włoszczowy, 
w Powiecie Włoszczowskim Gubernji K ie lec ­
kiej z zabudowaniami wozownią stajnią i o- 
bórką w tyle podwórza stojących, ogrodze­
nia, oraz gruntu pod tąż nieruchomością 
znajdującego się przy ulicy Długiej pod N u­
merem Policyjnym -01 położonego, a grani­
czącego z prawej strony od Zachodu z ulicą  
Bratnią v. Bracką, z lewej strony od wscho­
du z targowiskiem mtejskiem, a od tyłu z po­
sesjami do Tomasza Staroszczyka i Walen­
tego W ojciechowskiego należącemi N-rami 
33 i 34 oznaczonemi, własnością Władysława 
Barańskiego będącego.

Zawiadamia interesentów, że takowa nastą­
pi w Sądzie tutejszym w dniu 18 (30) S ierp­
nia 1869 r.

Wzywa ich zatem aby do takowej oso 
biście lub przez pełnomocników urzędownie 
i szczególnie na to umocowanych zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula­
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa­
dniające zaopatrzyli się.

Ostrzega przytem, iż niezgłaszający się W 
terminie powyższym podpadną skutkom pre- 
kluzji w art. 154 i 160 prawne o hypotekach 
z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby właśc ciel nieruchomości wyw oła­
nej w terminie do regulacji nie staw ł  się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z intere­
santów na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50 skazanym zostanie i podług art 150 
t. p. utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 28  
Sierpnia 6 Września) 1869 r. na posiedzeniu  
publiczuom Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać za­
cznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej, w Sądzie Pokoju 
w Kielcach przytomnemi być winni.

Kielce dnia 2 (1 4 ) Maja 1869 r.
Podsędek, Troczewski.

Pisarz, Brzeziński.

L I C Y T A C J E . —  T O P m .

I-od
* dnia 8 (20) M aja 1869 roku.

Jozef Magnuski, Obr. Sąd.

N. D. 3370. O K pym nue Jiam euĄaH m cK oe  
.VnpiiHACHie.

OnpyffiHoe IlHreHsaHTCKoe yupaB zeH ie 
B apm aB cnaro  BoeHHaro O a p y ra , g taaeT -b H3- 
nt.cTHMMi,, h to  bt, yuparm eiuH  otom t. 6y- 
KeTt npoHSROgńTbCH 23 m ic ja  ce ro  Mpa M aa, 
ne nosate 1 2 - th  u sco e-ł y-rpa p tim iT ejhH biń  
Topt'h  n a  nocTpołhiy 1 9 - th  rocriiiTa.iŁHHXT> 
iiajaTO iit, h hu n o c ia im y  n o jb a ien iiH x i. k'b 
m o n , BepeEOUHbixt, ii gepeBHHHMst up im a 
gneiRHocTeft puinio ko -kuhhijx i, Ebntpoeiti, 
^Jta OÓIIIBFKII 3 CTOlinŁlX'Ł II 24 OOKORhlXTi y 
Haaijon uajiaTnii m-Sctt, ua  p a K e in y x h  n
C V K H ' h .

Kojm-iecTBO npnimgjieiKHOCTefi u itoiKan- 
Hbixt. Bijpt3oKi> a  Taiiatc ycnoein  iiOApaga 
Hsejiaioniie J io ry rb  i n / f t r b  Bb lln reH gaii'r- 
CKOtrh y n p a B ie iiin . Jlim a atenaiojnie BC Ty- 
i i h t ł  m , TOpr'i> oóa3u h u  bt> „cm, Topra npeg- 
cfaBHTb c i  yupaBJieHie np n  npom enin  Ha rep - 
OoboS ó y im r*  h o c y m c h tu .o  CBOCM'b SEanin n 
A€uc;;;m,i:i sa jio rn  copa3tl1>pHUii cyjucT- ney 
ctoB kh , K oropan  uo ycjio riio  paBHanacb 6 a  
20% no,ipaąnofi cyMiihi.

1'. B a p m a i i U ,  6 M a c  1869 r o g a .
O i t p y a u i o f i  IIiiTeHRaHTT,,

3 —3 P e n e p a j i a - M a i o p a ,  X o i i e H T O B C i t i i i .

*. JN. D. 3100. O K p ym m e  P o en n o -M e,\u -  
ifUHcnoe .Vnpan.viHie.

B t .  BapiuaBCXosfb O i ; p y a.noMi, B o e H H a -  
M e n i m m i c K O M i ,  J ’n p a B / i e H i n ,  Kmie.M-
c h  n a  I ' o m e i i  y H H L p c  n a  .1 o m e  n o . ą a  N .  1658o. 
óy,5 eTa npoii3uoniiTbCH 20 M a n  (1) Ikihh 
T o p ra , a 23 Maa (4 Tioim', 1869 r e ja  u e p e -  
T o p m K a ,  n a  n o c T O B x y  B a p m a u c K a r o  n a -  
r a 3 H H a  M e ^ H K a M e H T o a b  H a i i T e u H b i x T ,  M a T e -  
p i m i o B T , ,  i i l i K O T o p i . i n ,  M e . i u K a M e H T o n ń ,  u
i i p n n a c o i n ,  na 1869 104 , 4 .ki ornycza n o  
y T B e p H i j e H H b i i n ,  un 1868 tony xara.ioraain.

K t ,  T o p r a Mb  n o n y c K a i O T c i i  ucn - i i n j a  
HMCIOlMiH n p j r o  UO 3 SKOH)’ S a K . U O i a T h  4 0 -

roBopM e r r  m cm  noaBiiuaMt, H34omeHHr,un, 
i;t> ct. 627, 650 u. IV kh .  1 ca. Ben. flocT.

ŻK namutiii npiihHTb na ceoa nocraiiKy, 
eb  oóeCTeHeiiie m-miipamiocTH nocTaiiKB, 
oóimain, npe4 craBHTh BtjpHbiń sa /io n , Ha 
riiuyio sacTi, uceii no4pH4noń cyiwuu, unii 
20% a u sienno.

Hj Me4IIK8SieHTH 120 p.
Ha n p n n a c u  55 p.
Beero 175 p. '

iiepjK.ieHie iiocan.iH iin , ocTaituiHicn 
na nepefop*K-B nhH-b, ftynen . 3anijcnTb 
o rt, B-puiaBcKiiro BoeHiio-Oapy.KH&ro Co­
in,Ta.

Upu nencupaBHecTH no4pn4>iHKa, B3bi- 
cK»«ie ct, Hero o i paBHUDBaeTCH in. passiT)?® 
20%  in ycroiiK H  , n;n, cyMsiw iieuwno/iHeH-
H.u w iimt, npocponcHHaro i!0 4 p«4 a.

Tii[irb Oy.oeTT, npon3He4ein> HtycTHufi,
en 4onymeHiesn, sauenaTanHi.in,  o6 t.hb ie- 
niii, no npncbizsa  aaueuaTaiiHbixT, oót,h 
B.ICllill O l T, I I,XT, 4HIIT. , KOTOpble .1H4H0 
uhii upsan noBbpeHHhixT, 6y4yTTj ynacTBo- 
3aTb ut» l ilycniomt,  ro p ry ,  iiOcnpeinaeTSH u 
no4oóiihiH oóiHB.ieHiH He óy4yrT, npuuHTbi 
Hi) in, KaKoe caoópsjKeHie.

-I m a  me.tafomiH B ciy in iTb  bt. H i y c m  wii 
Topn>, o6n3anw 4 0  npucrynheiiiH  kt, Top- 
raviT, 11 iiepeTopmx-E, bt> r-BHie 4 HH ne no3  • 
h>e 10 na-oBT, y T p j  npe4 CTauHTh im  Oitpy- 
iRHoe iioeiiHo Me4 ei4 iincKoe y iipaoheH ie, 
npn iipoineiiiii na repóoBon óysiafB, 1 4 3 11010  
B3 40 k o h . ,  4 rKysteinbi o cooeM3 3BaHin, 
CBH43Te.ib'iTB0 o iipaun ToproBZH n 3aKon- 
Hbie 3a,iorn B3 oSeenenesie HeycToiiKH.

3anenaTaHHbiH obbameBia Morym 6hirb 
no4 8 BaeMbi zuinno, unu me upnczaubi no 
n o s i®  ne nontB 10 nacom, yrp a , B3  4 eiib 
Ha3HaseHHblń 4^11 Topra. 3aneHaTaiiHi>iH 
o63HB.ie?iin, Ha ocHoaaniii er. 1990 r. X u,
I. Cli. ,'ldK. l paHl4., 4 0 JI*HbI 3aKhlOHaTb BT 
ce53: 1. C o rn a c ie  npcHUTB no,lpH4 3  na  
t o h h o m ł  ocHOBaniit ycaoBifi , fie33 nepe»i3-  
Ubij 2. H3HM na Kaarnwu npe4>ieT3 o t -  
43,1btl0 , KOTOpblH 4 0 h»Hbl Obi Tb HanueÓHM 
IlponiibCIO, H 0033 BCHKJJX3 no4UHCTOK3 u 
nonpsBÓKT’, H/J ii C3 orOBOpKOIO 0 6 3  ni1X3 
B3 I43nax3 4 »nycK< I0 TC8  4 po 6 n ne steH3 
% , ' / 2 11 V«; 3- M 3cto  npeóhiBaHie, 3 i)aHie, 
mmii u «asiU/iiH nonpansHKa, M3 c»:i43 u hh- 
cho Kor,1 0  nncaHo; 4. /HoKysieHTbi o 3 aaHin 
no4pB4'!HKa; 5. CiiH43Te/ibCTHo o npaB 3 
TopreB/jii 11 6 . 3 .4 4 0 1 1 1  B3 oóecneueHie ney-
CTOilKl).

Ac loiiia Kacatominca sraro Topra, sioryr3  
ói.irb pa.icviapnBae.Mbl b t  BapinsBCKosib 
OKpymooMB BoeHiio-Me4 Hi4HiicKo.vi3 A'npa-
B.ieniH, ejRe4 neBiio 013  10 40  2 Hacom, y- 
rpa, 3a i.-cKzioaeuieMb npa34HEHHbix3 11 Ta- 
6e4h!ibix3 4 neii.

Ha4Hioii4ieca na Topmi c3  3a,ioraMH, oóa- 
aoiibi npiiHocHTh coóoio c io n  neuaTH, 4 1 H 
ue-faranio nue4craB4iie.vibix3 iimu 33.1010113, 
110 ii3o3»aHie He4opa3y,M3niH, Moryii4iix3 
110C/1340BaTb 11 pil H03UpaT3 HM3 11X3 3340- 
r0B3.

r .  Bapmaoa, 26 AripSui 1869 ro4 a.
n<>.Mou4HHK3 Boe uio Me4 Hi4 HncKaro
MiicneKTopa, C raicK iii C o b t . t h u k x ,

2—3 Kii4eaeHH3.

N. D. 3289. Bapmaac/Cu Bu e n  h u  ił O n p y n .
IIpn BapinaBCKOM3 KptnocTHOHT, Hhikc- 

HepHOM3 ynpaBjieHiH 14 (26) cero Maa b t  11 
uacoB 3 yTpa Ha3HauaiOTCH nySniniiiwe ropni 
6e33 nepeTOpaiKH n a  n.pogawy b t ,  cnosiity 
«B yx3 BeTXHX3 HaBhCOB3 lIOgT, A?Aś 874 n 
875 npn CTapoft npauem H oit y,'i3gOBCKaro 
Boeimaro rocnii’rajiH b t  r. Bapmamfi ua Tep- 
hhkobckoS yjninf,, oópymeiiHbie o t3  cinibna- 
ro nopbiBiiCTaro BbTPa, óbiBnraro 17 Heiia- 
6pa nponuaro roga, IlaBl.cbi sra  Hie-iaroniie 
MOryT.3 ocnąTpnBaTb ejKegHesno o t t >  10 na- 
COB3 yrpa go 2  upąygiin no yita3aiii.io Cmo- 
TpiiTeaii Ar.iancKUX3 n KHpaćnpciuix3 Ka- 
3.apM3 KóueaiCKafo Accecopa r.ioTOBa.

ycjou in  ua npogamy ynOM(myTLix3 BaBt,-
COB3 MOiKHO uiiTaTb o t 3  10 uacOB3 yrpa go 
2 uo HOaygHii b t  BapniaECK0M3 Kpl;ii0CTH0M3 
IlH;r,eiiepHOM3 yopaBnemn b t  I^HTagŁJH. 

r . BapmaBa, 3 Maa 1869 roga.
Ila-ia.n.iiiiKT, BapmancKaro KphnocTHaro 

IInzieHe.pnąro ynpap^eHin
IlmKeHepn I10jikóbhhk3 Ę. K k o m c e t , .  

2 - 3 _______________________

X . D. 3378. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powszechnej wiadomoźci, iż na  za­

sadzie A rt. 23 postanowienia b. Bady Admini­
stracyjnej z dnia 28 Czerwca ( 1 0  L ipca) 1860 
r. i oddzielnych upoważnień przez Dyrekcją 
Główną Towarzystwa Iiredytowego Ziemskiego 
wydanych, poniżej wyszczególnione dobra w 
Gubernji Radomskiej, położone, z powodu za­
ległości ra t Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych, po spełzłej dla braku licy­
tantów przedaży przymusowej pierwszej, wystn- 
wionemi zostały- na przedaż przymusową drugą 
czyli ostateczną -przez licy-tację publiczną od 
zniżonego szacunku rozpocząć się mającą, w 
mieście Radomiu w domu przy ulicy Lubelskiej 
położonym, Nr. 156 oznaczonym.

1. Czerników z folwarkiem Murowaniec i 
Zamość, z przyległościami i przynależytościami, 
w Okręgu Opatowskim położone. Termin prze­
daży dnia 4 (16) W rześnia 1869 r. przed Re­
jentem Nalepińskim Michałem. Vadium do li­
cytacji złożyć się mające, oznaczono na rsr. 
3,193. Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
10,204.

2. Dąbrówka, z przyległościami i przynale- 
ż tościami, w Okręgu Opoczeńskim położone. 
Termin przedaży dnia 4 (16) Września 1869 r. 
przed Rejentem Przychodzkim Michałem. V a­
dium do licytacji złożyć się mająee, oznaczono 
na rsr. 1,656. Licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 8,310.

3. Piękoszów, składające się z wsiów: Pię- 
koszów, Romanów, Łaziska i Wieprzów, z przy- 
logłościami i przynależytościami, w Okręgu 
Szydłow-ieckim Gubernji Kieleckiej położone. 
Termin do przedaży dnia 4 (1 6 ) Września 1869 
r. przed Rejentem Tirpitzem Felicjanem. V a­
dium do licytacji złożyć się mające, oznaczono 
na rsr. 2,160. Licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 7,239.

4. Radwanów, z przyległą wsią Słomiana i 
przynależytościami, w Okręgu Konieckim poło­
żone. Termin przedaży dnia 5 (17) W rześnia 
1869 r. przed Rejentem Karwadzkim Pawłem. 
Vadium do licytacji złożyć się mające, oznaczo­
no na rsr. 960. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 3,446.

5. Sokołów Dunin, z kolonją Strzemboszów, z 
przyległościami i przynależytościami, w Okręgu 
Konieckim położone. Termin przedaży dnia 5 
(17) W rześnia 1869 r. przed Rejentem Nale­
pińskim Michałem. Vadium do licytacji złożyć 
się mające, oznaczono na rsr. 1,610. Licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 3,803.

6. W istka, z przyległościami i przynależyto­
ściami, w Okręgu Opoczyńskim położone. Tei-- 
min przedaży dnia 6 (18) W rześnia 1869 roku, 
przed Rejentem Karwadzkim Pawłem. Vadium 
do licytacji złożyć się mające, oznaczono na rs. 
1,366. Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
3,868.

7. Zychorzyn, z przyległościami i przynale­
żytościami, w Okręgu Opoczeńskim położone. 
Termin przedaży dnia 6 (18) Września 1869 r. 
przed Rejentem Nalepińskim Michałem. V a­
dium do licytacji złożyć się mające, oznaczono 
na rsr. 2,404. Licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 7,617.

Uwagi, a) We wszystkich powyższych d o ­
brach z powodu uwłaszczenia włościan, przed­
miotem przedaży są wyłącznie tylko grunta po 
uposażeniu włościan przy dziedzicy pozostałe.

b) Vadium do licytacji złożyć się mające, 
powinno być n- gotowiz'nie, dozu-ala się jednak 
przystępującemu do licytacji vadium oznaczone 
gotowizną, złożyć listami zastawnemi lub lista­
mi likwidacyjnemu z biążącemi kuponami, lecz 
w takiej ilości, by wartość rzeczywista złożo­
nych listów, obliczając tymczosowo, według o- 
statniego kursu giełdy warszawskiej wyrówny­
wała sumie vadjalnej w- gotowiźnie oznaczonej.

c) Przedaże wzmiankowane odbędą się w ter­
minach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z. rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej.

d) W arunki licytacyjne są do przejrzenia we 
właściwych księgach wieczystych i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

W  końcu uprzedza interesantów, iż gdyby w 
dniu do licytacji oznaczonym przypadło święto 
kościelne lub uroczystość galowa dworska 
pierwszego rzędu, prżedaż odbędzie się w dniu 
zaraz następnym w kancelarji tegoż samego 
Rejenta.

Ostrzeżenie.: Jeżeli nikt z chęcią kupna nie 
zgłosi się, dobra przedawane na własność T o­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego przysądzo­
ne zostaną.

Radom dnia 29 Kwiet. (11 Maja) 1869 r.
Prezes, Zajączkowski, 

p. o. Pisarza, Malczewski.

JK. D. 3 3  78. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za­

sadzie A rtykułu 25 Postanowienia b. Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i upoważnienia przez Dyrekcją Główną 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego udzielo- 
nego, poniżej wyszczególnione dobra iv Guber­
nji Radomskiej położone, z powodu zaległości 
ra t  Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu na­
leżnych, po spełzłej . dla braku pretenden­
tów przedaży przymusowej pięrwszej, ponownie 
na przedaż przymusow-ą drugą czyli ostatnią 
przez licytacją publiczną od zniżonego szacun­
ku wystawionemi zostają.

Przedaż ta odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w Radomiu w domu przy 
ulicy Lubelskiej położonym, dnia 11 (23) L i­
stopada 1869 r. w godzinach rannych od 10 
poczynając, w Kancelarji Rejenta Nalepińskie- 
go Michała, za złożeniem vadium i od sumy jak  
następuje:

Raków miasto, z przyległą wsią Jamno z bro­
warem, stawem, młynem, karczmą przy młynie, 
tartakiem, foluszem, papiernią i propinacją 
w mieście i domami z przyległościami i przyna­
leżytościami w Okręgu Staszowskim położone;
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za  złożenieih lia vadiu sumy rub li srebrem  
6,572 gotowizną; dozw ala się jednak  przystępu­
jącem u  do licy tacji vadium  oznaczone gotow i­
zna  złożyć L istam i Zastaw nem i lub L istam i L i- 
kw idacyjnem i z bieżącem i kuponam i, lecz w ta ­
kiej ilości, by rzeczyw ista w artość złożonych 
Listów ', obliczając tymczasowo w edług osta tn ie­
go ku rsu  G iełdy  W arszaw skiej, wyrów nyw ała 
sum ie vadialnej w gotow iźnie naznaczonej L i­
cy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 23,405.

Spodziew ane w ynagrodzenie likw idacyjne za 
sp ad łe  pow inności m ieszczańskie przejdzie w raz 
z  dobram i n a  w łasność icli nabywcy. N adm ie­
n ia  się jed n ak , iż n a  zasadzie a rt. 22 Najwyżej 
zatw ierdzonych przepisów  o w ypłacie L istów  
L ikw idacyjnych, przedaż dóbr R aków  w raz 
z prawem  do otrzym ania w ynagrodzenia likw i­
dacyjnego za spadłe  pow inności m ieszczańskie 
uw ażaną będzie za niew ażną, jeże li okaże się, 
że  licy tacja  odby ła  się po ogłoszeniu lub w sam 
dzień  ogłoszenia przez K om isją L ikw idacyjną 
o  przyznaniu  w ynagrodzenia likw idacyjnego.

W aru n k i licątacyjne są do przejrzenia  w 
w łaściw ej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółow ej.

W  końcu  uprzedza in teresantów , iż gdyby 
w  dniu do licytacji oznaczonym  p rzypad ło  świę­
to  kościelne lub uroczystość galow a dw orska 
pierw szego rzędu, p rzedaż odbędzie się w dniu 
zaraz następnym  w K ance la rji tegoż samego 
R ejen ta .

Ostrzeżenie. Je że li n ik t z chęcią k u p n a  nie 
zgłosi się, dobra p rzedaw ane n a  w łasność T o ­
w arzystw a K redytow ego Ziemskiego przysądzo­
ne  zostaną.

R adom  d. 30 K w ietn ia (12 M aja) 1869 r.
P rezes, Zajączkow ski, 

p. o. P isarza , J .  M alczew ski.

N. D . 3306. M uxa .io H u u K a n  n e p e u n . ia c -
chtin TttMuuiHH.

Chmt, ouxiiBiineTT,, mto 26 Man (7  Iw m i) c. 
r .  ct> 10 n aco m , yT pa, óygeTT, nposanaT bca 
e n  nyó.iHMiiaro TOpra n p n  cefi T au o w n t, 955 
itycKom , noJOTHa ocTah.ie h uu ro  3a lanoaiH eio  
no  c jy u a io  hhskoS  oipfcHKH OHaro, no ouT.h- 
Kń na  2864 pyó . 50 K. JK egaiom  e n o iiy n arb
STO HOJIOTI10 gOJIHiHbl HBHTbCH BT, cilO TilMOlK- 
HIO BT, Ha3HaMeHHblH CpOKT,.

MiixajtOBimhi 4 M aa 1869 roga.
3— 3 ynpaBJiaK iinih KeMimun.

N. D. 3273. A.ieitcaHApoBcKan 1 « io» bh 
chm t, o ń b f lB a a e T - b ,  m t o  c t ,  19 ( 1 0 ) M a n  n o  
2 3  M a a  <4 Ik im h )  c  r .  ó y 4 y n >  n p o A a n a T b -  
CH n u r .  [ ł / i o u n a u c K .b  c t , a j K u i o i i a  k o i i » h c -  
K O b a u i i i . i e  T o u a p h i  n o  < i(1;hkT> B c e r o  n a  
5 ,0 0 0  p y ó . t e ń ,  r o c T o u m i e  n a b  6 y M a W H W ib ,  
t u e p c T H H b i x b ,  a b U H H b i z b  l i a A b  i i n ,  a b H a i i a r o  
n o a o r a a  u  A p y m x b  p  a i i b i i b  M e a K i i z b  l o -  
B a p o B b .  3 t i i  r o B s p b i  6 y j y r b  n p o A a i i a T b c f l  
e a t e A U e u H o ,  H a u n i i a f l  c b  11 M aco in ,  y T p a  ą o  
4 no no i ja f ih .

* * . ,Kom ora A leksandrow o n in iejszem  og tasza ,
i i  w dniu  19 (31) Me j a  po 23 M aja (4  Czer-
ca) r. h. sprzedaw ane będą w W łocławsku 
p rzez  publiczna licy tację tow ary skonfiskow a­
ne  oszacowane razem  na rs. 5 ,000  a m iano­
wicie: wyroby w ełniane, b aw ełn ian e , ln iane, 
p łó tno  ln iane , oraz inne różne tow ary. Wyż 
wspomnione przedm io ta sprzedaw ane będą ka* 
id o d z ien n ie  od godziny 11 rano  do 4 po polu- 
dn iu .

A-ieKcsBApoHo. M-m 1 AMH 186J r.
ynpaH  im o u tiii, A ucH apiycb.

W D 32 27. Hami.tHUK-b B .l / ja a c K a eo  
y b 3 j / i .

Cooóm aa bo Ecooóigee cBkgeiiie, mto Ha o- 
CHOBanin npegniicaHiii C b^aeitita ro  I j o e p i i -  
c u a io  IłpaBJicHiH OTb 11 M apra 18 6 9  r .  3a 

1614. SyAJTb np0B3B0jiiTeH Bb B a o ja r-  
CKOMb y  t3AH05ib yupaB .ieiiiu  2 I io h h  1 8 6 9  r .  
Bb 12 MacoBb yTpa TOprn, lin  minus) r.Ta- 
cho  Ha OTjauy cb  no g p m a iiocipofutH  hh-
CHMXT, pHgOKT, 11 CKOTOÓOttHH, TOpTH HUHHyT-
c a  OTb cyuMbi 1,516 p. 9 5 ’/ 2 k. t .  e. 972 p. 1 
u  npe»Ha3HaMeHO no cMbTb Ha nocTpoflKy 
ck o toóoH hh  ii 574 p. 9 4 '/2 k. hu nocTpofiuy 
n a cH b ix b  pajOBb. Ś arieM b isejiaiom ie npn- 
BSTb yuacT ie bb  TO praxb, oóimaHi.i npegcTa- 
BHTb n b  ,iem. roprO B b 3a z o rb  paB hih lomi iicii 
*/ą MacTii cyimM  1,546 p . 9 5 '/2 k. t .  e. 309 p. 
3 9  k. KOTopwS HeycTOSBmciuycH Ha TO praxb, 
óygeTT, B03Bpau;eHb. IToipofiubi!! ycJOBis 
E b  T O p ra u b , MoryTb Omt-ł emegHCBiio, 3a nc- 
ujnoMeniewb Tnóe.ti,Kwxb u  npa3jimMHHXb 
jrueii pascMOTpuBaeMbi iitcjiaiomiiMii bo I3xo- 
AancźoM b ytaSHOHb y n p a w e H in

BaogaBb flHK 30  AnpbJiii 1869 roga.
B f,pH O  J(*JIOnpOH3BOftHTejb,

2 _ 3  IlioTpoBCKiS.

N. D. 8228. Zarząd Powiatu 
Petrokowskiego*

Zawiadamia interesowane osoby że w obe­
cności tegoż bióra odbędzie się publiczna licy­
tacja 26 Maja (7 Czerwca) t. r. o 12 godzinie z 
rana  z pom' cą drukowanych obwieszczeń na 
odbudowanie szosz drugiego rzędu a mianowi-
cie: ,

o) dwóch wiorst w le j  stacji Petrokowiko- 
"Wolborskiej drogi.

b) le j wiorsty w 2ej stacji P e t r o k o w s k o - k a -  
liskiej drogi zaczynając z ogólnej sumy 5,302 
rub. 2 '/2 kop.

Osoby życzące przyjąć na siebie tę entrepry- 
zę, obowiązane przedstawić deklaracje podług 
niżej zamieszczeń* j formy na stemplowym p a ­
pierze wartości 3() kop. z dołączeniem kwitu 
Gubemialnej albo innej kasy  na wniesioną 
kaucją 530 rub. pieniędzmi w gotowiźnie albo 
Likwidacyjnemi katami, nlbo też Zastawnemi 
istami. które mogą być przyjmowane na kau- 

lcję. „Na kopercie należy napisać:,, W  za­
rząd bióra Pow iatu Petrokowskiego deklaracja 
na zbudowanie szoazy w P t  trokowskim Powie­
cie na 1869 r.

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  m o g ą  b y ć  p rz e j r z a n e  
k a ż d e g o  d n i a  z w y łączen iem  dni św ią te c z n y ch  
w biórze. P o w ia tu  P e t ro k o w s k ie g o .

Forma obwieszczenia.
W skutek ogłoszenia bióra Powiatu Petroko­

wskiego od d. 1 (13) Maja 1869 r. niniejszem 
zawiadamiam że obowiązuję się "*ziąść na sie- 
b.e entrepryzę zbudowania sz< sz 2go rzędu a 
mianowicie.

o) dwóch wiorst w lej stacji Petrokowsko- 
Wolborskiej drogi.

b) le j wiorsty w 2ęj sta-ji Pt trokowsko-Ka- 
liskiej drogi za sumę (tutaj napisać sumę wy. 
raźnie literami i cyframi).

Stosownie do zatwierdzonych anszlagów z 
przyjęciem na e'ebie wszystkich obowiązków 
podauych w w aiunka h licytacyjnych które są 
mnie dokładnie wiadome. Dowód z wniesie- 
sienia czasow*-j kaucji w sumie 539 rsr. przy 
tem załączam.

Stałe miejsce mego zamieszkania w N. p i­
sałem w N. dnia miesiąca N 1869 r.,

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Petrokow d. 1 (13) Maja 1869 r.

2— 3 N acze ln ik  P o w ia tu  M ajo r ,  (................ ).

N. D. S88Ó. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 M iasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na, satysfakcję należności S kar­
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi­
cie: różne sprzęty  gospodarskie, w dniu 19 
(31) M aja 1S69 r. o godzinie 12 z południa w 
m ieszkaniu debenta pod N r 2929° przy ulicy 
Solec p rzez  licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającem u sprzedane zostaną

W arszaw a d 8 (20) M aja 18 9 r.
1 — 2 Sosonko.

N. D. 3376.
Podpisany Obrońca p rzy  W arszaw skich  

D epartam entach R ządzącego Senatu w W ar­
szaw ie, pod N r. 556 zam ieszkały, zaw iada­
mia i ogłasza:

Że na sku tek  w yroku T ry b u n ału  Cywilne­
go w W arszaw ie z d. 3 (15) Czerwca 1868 r. 
sprzedane zosta  ą  przez publiczną działową 
licytację.

Dobra ziem skie Dem be-M ałe, w Guberisji 
W arszaw skiej Powiecie W arszawskim  poło­
żone, należące do współw łasności:

1. K aroliny z Kurtzów Szczygielskiej, K a­
r t  la .-zczygielskiego żony w W arszawie pod 
Nr. 1574c.

2. K leń entyny z K urtzów  B an zem tr wdo­
wy, pod N. 2648.

3. Ja n a  W ładysław a 2-ch imion K urtza, 
pod N. 1726/.

4. Adolfa K urtza, pod Nr. 471<z w W ar­
szawie.

5. Ju ijaua K urtza, w dobracn Dembe-M ałe 
Gubernji w arszaw skiej zam ieszkałych: wszy­
stk ich  jako  beneficjalnych Sukcesorów  Anny 
Kurtz.

D obra te  sk ład ają  się:
1. Z folw arku Dembe-M ałe, łączn ie  z fol­

warkiem  Bagno.
2. Z wsi Dembe M ałe
3. Z wsi Karolówki 
4 Z wsi Magenty.
5. Z wsi Zygmuntowa.
6. Z wsi Mokrego Luga,
Razem  rozległości w łók nowopol. 98 mórg 

11 p rę t. 258 m ające, z k tórych odeszło pod 
włościan i kolonistów  w łók nowop. 39 mórg 
20 i pr. 20, za co podług przedstaw ionych t a ­
bel likwidacyjnych p rzy p ad a  indem nizacji rs. 
19,628 k. 8 

Zabudow ania w dobrach  tych są  n a stęp u ­
jące .

1. D w ór z kuchnią przybudow aną pod 
gontam i.

2. O ran żerja  z drzew a pod gontam i.
3 Dom folwarczny.
4. S todoła ze stajni}.
5. M ieszkanie d la wójta gminy.
6. Szopa.
7. Spichrz.
8. Chlewy m urowane
9. T orliarnia i kom órki murowane.

10. Sktad z przystaw ką.
11. Obórka.
12. Dom dla pąchciarza.
13. Piwnica.
14. Obora.
15. Sernik.
16. W iatrak .
17. Dom.
18 Dom murowany.

19. Obórka.
20. Czworak.
21. Dom.
22. P iekarnia murowana.
23. S ta jn ia .
24. Stodi ła. . . . •
25. D rw alnia z chlewem i piwnicą.
26. Szynk.
27. Stajenka z izbą i chlewami.
28. ba ła  do tańca z drzewa.
29 Kręgielnia.
30. Dom.
31. K arczm a n a  folw arku Bagno.
32. Stajnia.
33. H oleuaernia.
34. O bora z cegiy murowana.
35. Skfady murowane.
36. S ta jn ia  m urowana.
37. Czworak z m uru i drzewa.
38. Ubórka.
39. O bórka z m uru i drzewa.
4u K arczm a w Karolewie.
41. K arczm a w M okrym Ługu.
42 G rzelu ie  i browar murowane.
43. Dom dla strycharza.
44. P iec  do palenia cegły.
Przygotowawcze p rzy sąd ze iJe  tych dóbr,

odbytem  zostało  dm a i3  (31) S ierpnia 1368 
r., term in zaś ostatecznego przysądzenia  był 
wyznaczony n a  dzień 10 (,22; y irzesn ia  1868 
roku.

L ic y tac ji się rozpocznie o d  rsr. 59,<82 
k o p  24.

Term in ten  jednak  d a b raku  l*cy tantów  
spe łzł bezskuteczn ie, a  i.adto listy  likw ida­
cyjne za  grunta w łościańskie zosta ły  p rzy ­
znane w ilości rs. 17,084 k. 7. W sk u tk u  t e ­
go, stosow nie do w arunków  licytacyjnych su ­
m a powyższa od szacu sk u  od jętą  została, a 
następn ie  T rybunał Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem z d. 24 M rześnia  (6 Październ ika) 
1868 r. szacunek  dóbr tych  o 1/ 3 część zniżył 
i term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  ou rs. 
28,465 k. 442/3 na d. 9 (21) Paździer. 1S68 r. 
wyzQ&czj t.

Na skutek  wszakże opozycji założonej ze 
strony A dolfa K urtz  przeciwko zniżeniu s z a ­
cunku, T rybuyał w rokiem  z duia 3 (15) i 9
(21) G rudnia 1868 r. izacu aek  takow y na rs. 
32,023 kop 62*/, ustanow ił, te rm ia  zaś do o- 
statecznego przysądzenia tych dóbr na d. 10
(22) Kwietnia r. b. godzinę 4 '/.2 z południa 
wyznaczony zosta ł, k tóry  się odbędzie  przed 
W. K łodzińskim  Sędzią delegowanym, w miej 
scu zwykłych posiedzeń W ydziału  I  T rybu­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w domu pod N. 
549

Zygm unt Krysiński.
P rzed  term inem  tym na do b ra  D em be-M a­

łe  przyznane zostały  dodatkowo bsty  likwi- 
dacy,ne na rs. 3,819 kop. S3, sKutkiem tego 
s to so w n ie  do warunków licytacyjnych w te r ­
minie w d i0  (22. K w ietnia r. b. odbytym, l i ­
cytacja wywołaną została  od sumy rs. 28,173 
kop. 79. Gdy je d  akże  n ik t z chęcią  licyto­
wania nie zgłosił się, p rzeto  T rybunał Cywil 
ny w W arszaw  e wyrokiem z dnia 14 (2 >) 
K w ietnia 1869 r  szacunek tych dóbr po raz 
drugi o '/4 część' obniżył i tsrm in  do o sta te ­
cznego przysądzenia onych od tak  zniżonego 
szacunku m ianowicie od sumy rs  21,130 kop 
25 na d 17 (29 ; M aja 1669 r  godzinę 6 po 
południu wyznaczony został, k tóry  się  odbę­
dzie p rzed  W . K łodzińskim  Sędzią  delego­
wanym, w m iejscu zwvklycb posiedzeń w y ­
dz ia łu  I Trybun, łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w domu pod liczba 549.

i _  i Z y g m u n t K ry siń sk i.

ZAI'OZWY EDYKTALNE  
I ŚLEDCZG.  

BLI30BLI KT> C W .
N. D. 2583. N a żądanie Zofji z Kuntz- 

15w O ttona M uller żony, w trak c ie  rozwodu 
z mężem swym zostającej, w mieście Pilicy  
G ubernji R adom skiej przy rodzicach zam ie­
szkałe j, od k tó rej Jó ze f K okeli Adwokat 
konsystorski staw ać będzie, zapozwany zo­
sta je  przez niniejszy zapozew edyktalny O t­
to M uller m ąż powódki, b nauczyciel, osta- 
tn  o w m ieście W arszawie zam ieszkały , zaś 
od la t p rzeszło  4 z m iejsca pobytu i zam ie­
szkania niewiadomy, ażeby za rok  jed en  od 
daty pierw szego ogłoszenia niniejszego zapo- 
zwu, staw ił się  na audjencji Sądu konsystor- 
kiego ewangelicko augsburgskiego w W arsza­
wie pod Nr. 492 posiedzenia swe odbywają­
cego, na  najpierw szem  posiedzeniu po dniu 
pierwszym  n. s m iesiąca L is to p ad a  1869 r. 
o godzinie 6 z po łudnia  zwykle miejsce ma- 
jącem  i odpowiedział praw nie na wnioski 
powódki, k tó ra  żądać będzie: ażeby m ałżeń ­
stwo w dniu 22 L istopada 1861 r .  pom iędzy 
pow ódką z pozwanym, w parafji ewangelicko- 
augsburgskiej m iasia B iałegostoku w Gu­
bernji Grodzieńskiej zaw arte, z winy pozw a­
nego rozw iązane zostało , przy skazaniu go 
na  kosz ta  procesu.

z zasad:
że pozwany od la t przeszło  4 opuściwszy po ­

wódkę, nie daje żadnej o so b ie  w i a d o m o ś ć ,  

roz v óu zatem  z powodu złośliwego °PuS,Zł  
czeuia z winy pozwanego w myśl Art 
p r o mał. z roku 1836. oraz stosownie do U' 
pow ażnienia konsystorza ewangelicko-aug' 
sburgskiego w Królestw ie Poiskiem  w dniu o 
(15; Kwietnia 1868 r. za  Nr. 627 wydanego 
właściwie je s t  żądany.

O zaoczność ostrzega się
Jó zef Kokeli,

2—2 Obr. pr. R adzie Stanu, Adwokat.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

N. D. 3280. Ci/l jo IIpuc/na il ilo .ia u ia  
ab b p e m u b .

B b j t . c y  n p H H a g je i K a m e M t  itr, H M t.n iii  T ° '  
M a m o m .  b o b a -Ł  g e  . j ( o M 5 p o B a  15 (27) Anp*' 
z a  c. r .  H a ń g e i to  t 4 s j o  uep T B aro  M e a O B tK* 
M yatT H H hi, c a p u T O e  b t .  »m+. a e x a i i  n o s p u T 0 ® 
C B e p x y  i i x o s ’b  u  b T . tb m h h  C y g e G H h ifi  o c m o t P ^  
O T O ro  T -Ł na  H a u ie -T b ,  ó o a b m y i o  g iip y  m -  c 0 '  

jio b T , h p a a Ó H T U f i  uepeu-b  i o j o b b i  e t  npaBO1* 
CTOpoHhi, i : o n  y ó -Ł a  g a l o m ,  m to  m c j o b B b t ,  3 ' 
rOTT, e c T b  yÓ H Tbisi,, h o  t u k t ,  k u r t ,  i f t u a s  r ° ' 
.lO B a  i i  i n n e ,  z i im e H O  Obiao Tt,aa a  o cT aJ11'  
H u e  u a c T i i  n o g B e p i  H y T b i 3 -fi C T c n e u i i  p n a . i ° '  
iK e ii i ii ,  z .iT l.M T . i i e  ó b i j o  s io ik h o  y a u a T b  e r o .

T p y m , OToro 'ie.iont.na ó u j t ,  ywepeuHat0 
pOCTĆl, OKOJO 30 JtTtlŚUSHH, OgtTUti T T . B 4 J '  
The Kanoe oÓhiKHOseHiio hochtt, bt, tSxt- 
EpeCTHOCTHXT, KjieCTHHC a IIMeilHO: BT> Hiep' 
criiHyio liypTity bt, cuHie ii ó t.jm c bo.iocbi c* 
MeThipMH óo.n.uf u mii mejiTWMii jieTaAiiMecKS' 
mii nyroBiuumii bt, t;iky 10 a:e rnepcniHy1® 
am aeTity c*b KpacHWMii MapnuMn iKt-jisiMii 
ciiHiiłin nujocaHii c.t, MeTbipMH ate.iThiMii H*' 
abiMii Mi.TaJijuiMeCKHMH nepoBiinuMH no its* 
Ha KaiKgoii CTOpO.it., BT, llaHTajOllbl u pyft*' 
mity xo.iuteBbie, pyoaxa na mee ó u .ia  aaB11' 
aaiia itpacHOto achtkoio  ;a KpOMt, geyxi, "°P_ 
THHor-b ii xojicTSHiiaro M-feuiKa BepxHeii oJe 
iKghi cónon , ii in,innbi hc Om io.

OOb HBJBH OÓI. OTOM'b BO BC oOlgee CBtśe
nie Cygi, npocHTb net, I’.oem ii.i;i u rpaiBA*® 
CKia B.iaCTii a paBHo h MacTHbix'i. jh h t>  b°
i i o r y n ,  iimT.ti, la u tia  HHÓygh c i i t i lm ii i  o
MHJiiii, Mt,CTli iKUTejibCTBa u  npoiicxO w jeH 1®
Bbim e ynOMHHyTuro M ciO B tita , im  u  iue u a ś ^  
ap iiH ie  na k o to  a iió o  b t ,  HcrioxHeiiiM oTOrO i 
ó ificT Ba cooO m iiTb TOBOBbiii ZAtumt-My
6jiiiHtttiimeny C yjy.

bt, B pesn i t ,  23 A np. (5 M ail) 1869 r . 
UogcygOBT,, M iiponaro  Cjah, b b  IlpesH 11'*) 

TbipaBCKiS.

W  lesie do dóbr Tom aszow a należącym , ®*. t
daleko  wsi D ąbrow y, w dniu  15 (27) Kwiet®’ 
r. b. znalezione zostały  zw łoki nieżywego ei ^  
w ieka mężczyzny zachow ane w dole i nakr) 
mchem i gałęziam i. D o p ełn iona  czynność 84'

: bąd: hąd*

N. D. 3382. C :/,jb IIpuc/n oil f lu .in tfi 'l  
<fb /  . ILluĄ ir b .

IIp H rja m ae T T , c h h t ,  I I lM y ja  X epm a Tof,se' \ 
BiiMa nocT O aH iiaro  a im -a jH  r .  C ep a g 3 a , b t ,  u ° ' t
c itg C T B in  b t ,  r .  SgyHCitoS B o .tii npoaciiBai0' 
ngaro , gaób i o h t ,  b t ,  TeneHin  30 gHeii hb iU cI1 
b t ,  3g1imHiii CygT>, g jH  B b ic jy in aH ia  np n ro B 0' 
p a  no  coócTBeiiHOMy e ro  g h jy ,  b t ,  npoTii®' 
HOin, c jy M at., nocTynucH O  óygeT-b no  saK °' 
HawT>.

r .  IIIageKT,, 1 (1 3 ) M an 1869 r.
nogeygOKT. MlICKipKeBHMT,.

»
*  *  Tg

Zapozyw a Szm ula H ersza Godlewicza, sta1 
w mieście S ieradzu zam ieszkałego, później ^  
mieście Zduńskiej W oli przebyw ającego, a  ter»z 
z pobytu niewiadom ego, aby w w łasnej sprawi® 
zgłosił się do Sądu tutejszego w przeciągu d®1 
30 d la  w ysłuchania wyroku, inaczej bowieID> 
w edle praw a postąpionem  będzie.

Szadek d. 1 (13) M aja 1869 r.
Podsędek, M isiurkicwiez.

menem l gałęziam i, xzupeim uua ozyiiiiu„~ 
dow o-lekarska w ykry ła , iż oprócz dziury w C'1 
szee głowy, takow a z praw ej strony był* P 
trzaskaną , co upew nia, że człow iek ten  był 
bitym , a  poniew aż c a ła  głow a i tw arz zupm 
by ły  z c ia ła  ogniło, resz ta  zaś c ia ła  uległa k 
rupcji 3-go stopnia, zatem  niem ożna było r« 
znać ja k  w ygląda ten  człowiek.

D o n a t b y ł w zrostu średniego i mógł o* j4 
oko ło  la t 30, był ubrany w odzież ja k ą  
noszą w tyeli oko licach  w łościanie, a  mi»B° 
cie: w k aftan  w ełniakow y w niebieskie i białe 
sy, zapięty n a  cztery duże m etalowe żó łte gu ' llft 
w tak ą  sam ą w ełn ianą  kam izelkę w ezer«® 
żó łte  i n iebieskie pasy, zap inaną n a  dwa r ?jjj
 -  .1       . . 11.  ) A o ł ż n  i , .  n t o  1 t i ,  o  f o  ^  i — Izpo dw a guziki żółte m etalow e m ałe z k  
strony, w spodnie i koszulę płócienne, 
pod szyją była zaw iązana wstążeczką 
strzęp iastą  ko lo ru  seris, oprócz którym1 
dwóch onuczek i w oreczka płóciennego, 
butów  i czapki nie znajdow ała się. g^ci,

P o d ając  o tem do powszechnej wiadb01 y

chodzeniu wspomnionego człowieka, L"5”^i®' 
o spraw cy tego m orderstw a, aby takow ą. zem'1 
liły Sądowi tutejszem u lub też najbb 
swojego zam ieszkania.

Breziny d. 23 K w ietnia (5 M aja) l 869 
Podsędek Sądu P oko ju  w Brezim c> 

Tyraw ski.


